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Od Dkiegoś czasu rozchodzą się gmcho wie­
ści, jakoby nowa ustawa prasowa była juz 
gotowa i jakoby miała ona bardzo znacznie o- 
graniezać wolność ['rasy. Pogłoski te wywołują 
wielkie zaniepokojenie , którego najlepszym 
wyrazem jest uchwalona przed kilku dniami re­
zolucja lwowskiego Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich. Najstarsza u  dzisiaj w Polsce i naj 
bardziej zasłużona korporacja dziennikarska 
musiała mieć poważne dane w tym kierunku, 
skoro uważała za stosowno wystąpić tak sta­
nowczo w obronie zasady wolności prasy.

Jak tyle innych zdobyczy politycznego roz­
woju cywilizowanej ludzkości, także i wolność 
prasy —  ten najcenniejszy klejnot w skarbcu 
swobód obywajteiskich, traci coraz bardziej 
swoją dawną, niezinie-ruic wysoką cent; w o- 
czacb r.acKwowanej, zdezorientowanej i rzu­
cającej się od jednej skrajności do diugioj, dzi­
siejszej opinji publicznej. Nie podoba się lu­
dziom demokracja, ponieważ nie umieją być 
demokratami. Gotom i są za byle złudzenie po­
zbyć się wolności politycznej, ponieważ nie u- 
mi o ją  jej używać. Drażni ich wolność, której 
nadużywa prasa, ponieważ społeczeństwo nie 
umie sobie, właściwej i dobrej prasy ufundo­
wać1. Wiekuiste rozbijanie termometrów, ponie­
waż pokazują temperaturę nie taką jakiej sję
pragnie,

A  najbardziej znamiennem jest to. że głów­
ne ataki przeciw demkoracji i wolnościom oby­
watelskim wychodzą dzisiaj nie tyle od przy­
rodzonych ich przeciwników i wrogów, ile o/l 
różnych wczorajszych radykałów i ultrap-«tę- 
powców . Wszak właśnie najzuchwalsi z e.icli —  
bolszewicy, zaszli w tym względzie najdalej. 
Niedawno centralny organ t. z w. * radykaliz­
mu* warszawskiego wystąpi! z eiekawc-uii re­
fleksjami na temat rczkawki liberalnej* i po 
pisywał się przy tern poglądami, których wsty­
dziłby sic, każdy oświecony europejski konser­
watysta i feudał.

Są to wszystko objawy wpadającej na spo- 
, jknzzcństwo ciemnoty umysłowej, cofania się z

pD zycyj, któro  na jirawdę ni-jdy nie były z.ajęte 
przez ogftl, 'lecz ty lko przez nieliczną elitę. —  
Razem z rozpadaniem się i resorbeją tej elity 
opuszczane są także pozycje, których ona dla 
siebie potrzebowała i których broniła.

Ta wzrastająca, co więcej, triumfująca ciem­
nota sprawia, że ludzie zaczynają prymitywne­
mu i symplislyczncmi argumentami rozstrzygać . 
to, co już dawno zostało w największych in- 1 
stancjach ducha ludzkiego rozstrzygnięte, że o 
wolności słowa i druku debatuje się u nas tak, 
jakby nic napisano o tern całych bibljot.dk, jak 
by wa.ja.ywjLttzowańsz-e społeczeństwa nie roz- 
*trzygrięjy dla,siebio tych spraw ostatecznie i 
a& zawe-ze.

Prasa w Polsce pozostawia istotnie bardzo 
wiele do życzenia i to —  miribale dictu —  
yrasdcwszysfikiotn stołeczna... Plotka jako in- 
rormacja, a oszczerstwo jako argument, to nie­
jednokrotnie najbardziej ulubione 1 metody 
>pracy«. Boleć musi nad tern każdy, kto nce- 
aia znaczenio prasy w życiu pnblicznem. Ale 
s drugiej strony rozumieć to musi każdy, kto 
3ość realistycznie ocenia poziom kulturalny | 
społeczeństwa i wie, że prasa nią może zbyt 
Jaltko od niego odbiegać.

D poprawie tego stanu rzeczy można mówić 
t dwóch punktów widzenia: wychowawczo
>poręcznego i policyjnego. Na pierwszy pro­
wadzi troska o teraźniejszość i przyszłość na-
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(Tlon.aczenie z angielskiego),

rodu i państwa. Drugi wskazuje wygoda rzą­
dzących. dla których prasa bywa czasem nie­
przyjemną i uprzykrzoną.

Zo stanowiska wychownwczo-spolecznego 
jedna rzecz w stosunku do prasy jest iiicwątpli­
wie konieczną, mianowicie stanowcze ukróce­
nie metod oszczerstwa. Nowa ustawa prasowa 
powinna wszelkie lekkomyślne ataki na cześć 
osobistą karać tak ostro i pewnie, aby podej 
mowanie ich j prowadzenie przestało być inte 
resem wydawniczym. W  tym celu działać po­
winny zarówno wysokość kar jak sposób szcze­
gólniej rygorystycznego postępowania w są ­
dach. Ograniczenie pojęcia t. zw. >,dowodu 
prawdy* ściśle do inkryminowanych zarzutów, 
odrzucenie pojęcia »dobrej wiaty*, która nic da 
się pogodzić v oczywistym oszczerstwem: oto 
dwa najważniejsze i niewątpliwie aktualne po­
stulaty. Spełnienie ich od razu oczyści znacz­
nie atmosferę naszego życia publicznego i po­
łoży kres tomu pra.ru dżungli, któro U nas (cm 
życiem przeważnie rządzi.

W szystko inne rozumny prawodawca zosta­
wi spo.ecz.eństwu, jego rozwojowi kultumlne 
mu’ 1 ewolucji jogo potrzeb duchowych,

1 oltcyjny punkt widzenia w reformie usia­
n y  prasowej powinien być ograniczony do te ­
go minimum, którego wymaga zewnętrzmo bez- 
pieczeństwo państwa. Rządzący nie powinni 
zapominać, że wolność prasy jast nie tylko 
wielkie*! prawem obywateli,-lecz także bardzo 
ważną i istotną częścią metod nowoczesnego 
rządzenia. Krępując wolność prasy rządzący 
sami ograniczają pole swego widzenia i slyt

MASZYNY BiURuWE i TĘLtFOHY
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prószyć nie potrafią. Tę odrobinę przykrości, 
którą wulgarna, niekuńuralaa i kłamliwa pra­
sa może rządzącym wy rządzić, okupuje ona mn 
raowoli naiwną szczerością, z jaką oazw ' ‘!tl 
dla każdoozesny stan społeczeństwa, Jejpł .1jra' 
cnionia, wierzenia, obawy i nadziej1’- A  jakże 
można skutecznie rządzić bez dokładnej znajo­
mości togo wszystkiego;,'

Zarzuty, podnoszone przeciw prasie, jakoby 
przeszkadzaia rządzeniu, sa tak samo nieuza­
sadnione jak podobne skargi na ?Aim; Żarów 
no przeciw prasie, jak nrzeciw Sejmowi, można 
podnosić tysiąc innych i ważkich zarzutów ale 
zarzutu, jakoby chciały one i umiały istotnie 
przeszkadzać w dobrem rządzeniu, powmnoby 
się im zaoszczędzić.-Są to bowiem typowe na­
rzekania złych g-rajkaiY na wadliwość iustru- 
mentóiw-, które im do rąk dano. Że instrumenty 
nie są przednie, to pewne. Ale jeszcze pewniej- 
szem jest to, że grajkowie, którzy je kolejno 
ujmowali w ręce, stalli niestety w swoim fachu 
tak nisko, że cokolwiekby mieli: dziadowskie

, skrzypce czy l>rawdzivre Stradirariusy, zawsze- 
by na nich grali jednakowo fałszywie i nieskła­
dnie...

W  okresie, w którym żyjemy, niebezpieczeń­
stwo ataku na wolność prasy jest niewątpliwie 

j znaczne. Należy też usilnie ostrzegać przed 
Jniem, dopóki^ fatalna omyłka i ciężki błąd w 
I tym względzie są do pi ar o w przygotowaniu...

(s i).
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j  Warszawa, 19 pa/dziwna k a. Minister Zaleski 
udzieli! wywiadu dyrektorowi sjonistycznej

Nowym

(Telefonem od naszego korespondenta)

Minister podkreślił dalej,

Żydowskiej Agencji Telegraficznej w 
Jorku p. Landauowi na temat bieżących kwe­
sty,)- żydowskich. Minister oświadczył, że rząd 
po-lski upatruje w wysiłkach sionistyeznyeh or- 
ganka cyj uprawnione i słuszne dążenie lud­
ności żydów siki ej do pie-lęgiitoiwamia narodowo­
ści żydowskiej przez stworzenie własnego ogni­
ska narodowego w Palestynie, wobec czego i
nadal będzie zajmował wobec lego ruchu sta- (nierządu powszechnego, 
nowisko życzliwe.

0, że jest zwolenni­
kiem autoncin.ji kulturalnej dla żydów w Pol- 
sce. Konstytucja polska, idąc dalej w tym 

od u'.s73rs^<ic!) n i i ędrz y ri ;i ro d o v c h 
traktat w ,  gwarantuje wszystkim obywatelom 
zachowanie praw i właściwości naredowyeli.

Osobna ustawa powinna zabezpieczyć kultu­
ralny rozwój ludności żydowskiej przy s>onio- 
cy autonomicznych związków mniejszości c 
charakterze prawu o-prywatnym w obrębie sa

MIMr.
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Warszawa, 19 października (PAT). Rada 

Naczelna PPS., obradująca w Warszawie, przy­
jęła w drugim dniu obrad między innemi na­
stępujące rezolucje:

Kada Naczelna stwierdza, że  (/ warzysz Mo- 
raczew ski wstąpił do  rządu na własną odpo­
wiedzialność, nie wiążąc w niezem partji. W  
stosunku do rządu marsz. Piłsudskiego Rada 
Naczelna zajmuje stanowisko rzeczowa zależ­
ne od jego programu i działalności. Jako głów ­
ne żądania klasy robotniczej w chwili obecnej 
Rada Naczelna stwierdza: 1) Energiczną walkę 
z drożyzną i bezrobociem; 2) Nie naruszenie 
zdobyczy robotniczych, osiągniętych w dzie­
dzinie ustawodawstwa pracy; 3) Przeprowadze- 
nieankiety o kosztach produkcji; 4) Poprawa 
bytu pracowników i urzędników państwowych; 
5) Przystąpienie do wykonania uftawy o refor­
mie rolnej: fi) Wprowadzenie w życie przepi­
sów konstytucyjnych, zwłaszcza dotyczących 
praiw obywatelskich i praw mniejszości naro­
dowych; 7) Zmiana polityki w stosunku do 
mniejszości narodowych; 3) Nienaruszalność 
obowiązującej ordynacji wyborczej; 9) Szybkie 
przeprowadzenie nowych wyborów; 10) Reor­
ganizacja armjj, dająca znaczno oszczędności 
oudżr-towe, skrócenie czasu służby, przy rów- 
noczosnem usprawnieniu Strzelca i" innych form 
przysposobienia wojskowego; 11) Anniestja dla 
więźniów politycznych,

Rada Naczelna oświadcza, że udział w rzą­
dzie przedstawicieli monarclnsłycznych i wiel- 
ko-ziemiańskieb organizacyj etanowi groźbę

r i ia  m m . PiliHflsMeso1
bezpośrednią dla pomyślnej walki % reakcją, a
w szczególności dla sprawy reformy rolnej.

Rada Naczelna zwraca uwagę organizacjom 
p&rtyjiiyuł sui ule.... .r ć c z e ć i l ,vo grożące lis-
m o k r a f y c z n e m t i  p r a w u  w y b o r e s je /m i z e  s t r o n y
ca łe j z jednoczonej reakcji i Oświadcza, że k ie ­
sa robotnicza użyje wszystkich rozporządzal- 
nyoh środków dla obrony logo prawa przed 
wszys-tMemi zamachami.

(Telefonem od nagiego korespondenta) 
Warszawa, 19 października. Sionisiyczny 

»Na&z Przegląd* donosi na Ue uchwał Rady 
Naczelnej PPS., iż. w ifaazie tej zarysowały 
się trzy kierunki, zwalczające się; lewica z pos. 
Pragerem i Zarembą, licząca 7 członków, na­
wołująca do opozycji i wykluczenia posła Mo- 
raczewskiego ze stronnictwa, centrum z pos. 
Garlickim, Niedziałkowskim, Markiem i i. wy­
powiadająca £>ę za kompromisem, wreszcie 
prawica z pos. Daszyńskim i Jaworowskim, 
która broni rządu z udziałem pos. Moraczew- 
skiego.

Uchwały Rady Naczelnej Są kompromisem, 
osiągniętym dzięki staraniom pos Marka ; Nie­
działkowskiego.

Zaznaczyć należy, ze dzisiejszy >;Robotnik« 
w artykule wstępnym pos. Niedziałkowskiego 
zaprzecza stanowczo wszelkim pogłoskom o 
grożącym rozłamie i niesnaskach w PPS

Zmiany w armji - TSjSłanlue ByjEiZiiy Z PSlSkl
(•RMoncn o<i n.i^rgo t ł z i c ł s c z y  HstnL’ n ls ły t z r iś /c l ł  t io  R o s j i

Warszawa, 19 października. Pułkownik szta- (Telefonem od naszego korespondenta)
bu gen. Anders został mianowany dowódcą j Warszawa, 19 października. Od pewnego
drugiej samodzielnej brygady kawalerji w i c-zasu wyluuii działacze komunistyczni w Poł-
miejsce puik. Dzieaickiego, który przeszedł najs«cc zaczynają wyjeżdżać do Rosji z przyczyn
inspektora formacyj konnych Korpusu Ochro- naraf ?  niewyjaśnionych. I tak wyjechali'w 

1 , \ oslatmm czasie Gruszczyński, czlorwk zar/.adu

Pub. Sótiymki przechodzi tio
h .  i  a .

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 października. Pułkownik szta­

bu gen. Ścieźyński, szef sztabu DOK V w Kra­
kowie i przechodzi na stanowisko szefa biura o- 
gólnego pierwszego 
sitowych.

wiceministra spraw woj-

» y  Rograini-cza, Kasy chorych, Krupa, wicejweizes zarzadu kos
chorych, Weinberg, wszyscy wybitni dziaiaczo 
komunistyczni.

f t e y  R f B B s y  p e r a t h c i t e S  p s t r iy jn y

f i)  W O R Z E tU lS
(Telefonem od naszego korę-pond rata) 

Warszawa, 19 października. W  Warszawie 
niema dnia bez przelania krwi. W czoraj w 
zrrńązku robotników cłirześcijańskich przy ul 
Fredry w czasie posiedzenia tego związku w y 
dalo>ny swojego czasu ze z>\viąz.ku litograł 
Wielgus strzelił do przewodniczącego dwu­
krotnie z rewolweru, jednak chybił, porzerc 

Warszawa, 19 października (P A 1 ). Dnia 18 skierował borń ku sobie i oddał do siebie dwa 
bm. nastąpiła w Warszamie wymiana doku- strzały w pierś, W  ciężkim stanie został od- 
mentów ratyfikacyjnych konwencji prowizo- wieziony do szpitala, 
ryczn ej ni jędzy  Polską  a Holentiją, d o ty czą ce j j 
żeglugi jKwietrzne-j,

W ym iana dokum sntćw  
ratYfikacyinynh

podpisanej w lladze -1 li­
stopada 192ó r. Powyższej wymiany doko-nali 
ze strony Polski August Zaleski, ze strony llo- 
landjt Van Son, charge d‘affaires Holandji w
Warszawie.

Zjaitl przsuStflKiclEll mnlsjszośfi
Warszawa, 19 października (AW). W  naj 

bliższym czasie projektowane josi urządzenia 
wielkiego zjazdu przedstawicieli 
Rzeczypospolitej. Inicjatywa podobno wycho­
dzi z kół Ukraińców i Białorusinów i jest w ią ­
zana z dość rozpowszechnione-m przekonaniem 
o prawdo po dobnem przyśpieszeniu termiuu je­
siennych wyborów.

Sprawa militaryzacji policji
Warszawa, 19 października (AW). W  łonie

rządu poruszoną ponownie została sprawa zmi­
litaryzowania policji państwowej. W  razie ^  
alizaeji tego projektu przestałaby istnieć żau- 
darmerja wojskowa. Jako o organizatorze mi­
litaryzacji mówi się obecnie o komendancie 
żandarmerji pułk. Gorzocliow-skim.

Królowa rumuńska a Arnsrccs
(Telegram iskrowy „Nowej Refonny11).

Berlin, 19 października. *Lokal-Anzuger« 
donosi z N. Jorku: W czoraj przybyła tu królo­
wa rumuńska Marja ze swym orszakiem. W  
chwili, gdy okręt, wiozący królową, wjeżdżał 
do portu, dano 21 armatnich strzałów powi- 
tainych. Z jwrtu królowa w towarzystwie pod­
sekretarza stanu Wrighta, jako zastępcy jweey- 

nmicjszoścl denta Coolidge, odjechała do City Hall, gdzie 
powitał ją nadburmistrz miasta, Walker.

Na zapjdanie dziennikarzy, czy  księżniczka 
i książo zamierzają w Am eryce wstąpić w 
związki małżeńskie, odpowiedziała królowa, że 
oboje są jeszcze za młodzi.

Na zapytanie, czy ks. Karol p 'w róci do Ru- 
munji, królowa odpowiedziała:

—  Nie. Popełnił Wędy i musi je  odpokuto* 
wać. i

Z balkonu gmachu miejskiego królowa ‘prze­
mówiła do tłumów, a następnie przyjęła dele­
gacje rumuńskich zrzeszeń w  Ameryce.

Z Nowego Jorku królowa Udaje się do Wa­
szyngtonu, gdzie będzie powitana Z leinr-.ran-i 
wojsk oi.M-mi.

-----  — o--------
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Na
dzie

takich pogawędkach minął wieczór, a ty
m później Ringrose wybrał się z wizytą do 

Jt ton (iw.. W ciągu tych paru miesięcy polubił 
a rdzo panią Janinę. Nie była ona ładna, ani 

L f m 1a tT lS'ł;'i!<'? ’ a,<? ujmowała prostotą i wio] 
o ' s\v i ara:ktcru- Najchętniej mówiła
ii I 1 ifunych troskach gespodarćzreh.
UJ la oszczędna, a mąż bardzo jej to chwalił.
U oL lia']>ra  ̂ P ośw iad czen ia , że naj-
iei m!,.,1!  ńirzcirie nigdy nie przemknęło przez
biot 'hórób - ®1tton 11 ip- należała do tych ko- 
taka, jaką Z  "^ bacza ly  zbrodnię, zwłaszcza
'dziećmi, c h o ć ' ~  Przepadała za 
tur szanował 
dem, a Ringrose też j c 

Ani Artur, ani Jan
vm WZglę-

i>raSnęla mieć własnych. Ar 
f ! l fU? °^ isko Pod ty ‘

pochwalał.

o owej wieczornej p rz v ~ o d £ y p ‘ e ^ omuie,i •' •: 1. ■ aouzie. Poszła onadalece w zapomnienie, że tak
pewnego wieczoru

Rit I on przyszedł z wizytą do detektyw a^  BV1 
przez caty czas bnrdzo roztargniony i niepewny 
siebio. Ringrose zdawał sobto sprawę z je^o mi­
si roju, ale ani słowem nie potrąci! ó" przed- 
.ąaiut, który ich obu absorbował. Przeciwnie, 
zawią.zal o i jw io n ą  rozm ow ę na. temat nadchc-

d.ząccj wiosny, wspomniał także o jednej r k->ią 
żek, którą znalazi w ńilbjoteezce swojej gospo­
dyni.

Musisz ją t.'ż przeczytać —  rzekł — gdy 
tylko ja  skończę Ta szafka jest pełna książek, 
ale to same kazania. Nigdy nic przypuszczałem, 
że na świecić może być tyle wydrukowanych 
kazań. Mąż mojej gospodyni był pastorem 
i dlatego interesował się tern! rzeczami. Ta 
książka’ o której wspomniałem, jest też napisa­
na przez duchownego i nosi tytuł: „Podrożę
Gulliwenr'. Alę nie ma ona nic wspólnego z po­
bożnością. Umarłbyś z? śmiechu, czytając ją —  
nawet ty, którv się nigdy nie śmiejesz. Jest to 
rodzaj satyry wymierzonej przeciw dzisiejszym  
czasom utrzymanej w tonie żartobliwym.

Mr. Bitton nie znal tej książki, ale postano, 
wii ją przeczytać.

Nic nie zdarzyło się w ciągu tego wieczora. 
W  parę dni później Artur zdobył się na odwagę 
i wstąpiwszy wieczorem do przyjaciela, przesie­
dział przy jego kominku aż do jedenastej g o ­
dziny. Rozmawiali tak, jak zawsze, serdecznie 
i przyjaźnie. Detektyw wszedł obecnie całkowi­
cie w swą rolę, przyswoił sobie psychikę byłe 
go służącego, chodził, ruszał się. mówił, czul, 
jak tego rodzaju ludzie. Chwilami sam był go ­
tów uwierzyć, że fikcja, którą stworzył, odpo­
wiadała rzeczywistości. Z uderzeniem jedena­
stej godziny Artut Ycsial i strzepnął popić) 

fajki Nougbyła jasna. Srebrzysty blask mie­
siąca spłynął na łąki i lasy, które poczynały

budzie, się do żj cia pod pierwszem tchnieniem 
wiosny.

-  Znalazłem dziś w Tltm, „  , ,

* ToSmf CulIiJST5 av tó” r% S553t_zapytał detektyw, ^  ^
brak pamięci.

-  Czyż sam mi o tom nie mówiłeś? Wspo- 
mmales nawet, ze to bmdzo gruba ksiemi

-  Tak, bardzo gruba, s fcń cz y le m ^ a  już, 
ale ty nie czytaj jej lepiej.

Artur Bitton postanowił jednak nie odstąpić 
ocl zamiaru.

-  Wezmę ją Jeraz ~  rzeki. —  Tw oja go­
spodyni me będzie imała nic przeciw temu. bo 
żyje w przyjaźni z moją żoną.

Detektyw nic wio O pow iedział, wzruszył je ­
no ramionami i w r a ż a ł na półkę z. książkami. 
Gdyby Bitton nie był wspomniał o książce, de­
tektyw byłby to sam uczynił. W olał jednak za- 
\v?zc dać sio uprzedzić Golik w entoV/i.

- -  Rób, co chcesz, ale wątpię, by ta rzecz 
znalazła uznanie nrrs. Bitton. To ta gipba książ 
ka zc złoconym lnripisem na górnej półce.

Afr. Rmgrose podn-ósł lampę i skierował pro­
mień światła na p óJ ę . Artur zaś otworzył 
szklane drzwi i szukał wzrokiem książki. D oj­
rzał ją i sięgną! ręką.

-  Mama Grey n:e będzie.,.

Wiem stało się coś strasznego. Gdy Bitton 
wyjął gruby tom z szeregu innych, wypłynęła 
z za niego głowa., pozbawiona tułowia i spojrza­
ła żóltemi ślepiami prosto w twarz kamerdyne­
ra. Nieszczęśliwy stoczył się, jak od uderzenia 
kuli, wydał nieartykułowany dźwięk, zsunął 
się na ziemię i pozostał na niej bez ruchu.

Detektyw podbiegi ku niemu i przekona! się, 
że biedna ofiarą tym razem straciła przytom­
ność. Zabrał się przeto do cucenia go bez zbyt­
niego pospiechu. Po pięciu minutach Bitton od­
zyskał świadomość i stwierdzi), że leży na pod­
łodze z poduszką pod głową i że jego przyja­
ciel kJęezy obok i wlewa mu w usta whisky.

— Leż spokojnie, Arturze, leż spokojnie! 
Tak się przestraszylem! Zrobiło c-i się słabo? 
Tak?

—  Zabierz go! Zabierz go! —  jękną! rot- 
szczęśliwy, zamykając ponownie oczy.

—  K ogo? Dobry Boże? Co ty człowieku mó­
wisz? Tu nikogo niema, wypij i łeż spokojnie. 
Serce wali ci, jak miotem.

Bitton wypił cięciwie parę łyków, a detektyw 
nie pozwalając mu się ruszyć z miejsca, spytał:

—  Cóż to znowu było? Czyżby nowe 'przywi­
dzenie?

—  Ta głowa... Ta okropna głowa nawprost 
mnie... Och! Alee!

•.- Zwykle urojenie — gra chorej wyobra­
źni.

—  Nie, widziałem ją, widziałem ją, przy się-

Słyszałem na1gam na Boga, że ją widziałem, 
wet zgrzyt jej zębów.

—  A więc gdzież jest teraz? Byłem przecież 
tuż przy tobie. Gdyby to było coś realnego, 
musiałbym zobaczyć.

—  Za książką! Gdy tylko uyjąlem  książkę, 
ona ruszyła się i podpłynęła ku innie,

Ringrose spojrzał na półkę.
— Nie ruszyłeś wcale książki —  rzeki spm 

kojnie. —  Sioi ona na swojem miejscu. Podnio­
słeś -tylko rękę, jęknąłeś i upadłeś tui ziemię.

Kamerdyner na chwilę zapomniał o st.ia.cliu, 
jaki odczuwał.

— Ja nie ruszyłem książki? Jak te, prze 
mówię ci, że głowa była za nią!

— Głupstwo, przyjacielu. Zbierz si!v i },.n.iv. 
uważnie. Powiedz ini zaraz, jeżeli ją znów zo­
baczysz

Mimo protestów nieszczęśliwego, Ring roso 
podszedł do półki i wyjął z niej tom „Podróży 
Gulliwera“ , poza którym ukazała się pusta, 
ciemna szpara. Detektyw wsunął w nią rękę.

— Patrz! Niema tu nic i nic nic było! Masz 
peprostu jakiegoś ćwieka w głowie. W stań 
i chodź do kominka.

Po dźwigną! Bit ton a i podprowadzi! go do 
ognia.

- -  Nie wiem, Arturze —  rzeki czy bę­
dziesz mógł pójść sam dziś do domu.

Ale Bitton odzyskiwał powoli sity, a Rmg- 
rose usiłow ał g o  uspokoić, ‘ , .

(C. d, n.ji



■**r~M Francja walczy z drożyzna,
jpadKIem walali i aeflcylsm

> ?m). Powożenie gospodarcza we Francji ora? 
§rodtki, fetorem! Francja walczy z objawami o- 
becocgo swego przesilenia, —  przypominają 
pod wielu względami nasze niedawne i toraź- 
aieaece jeszcze kłopoty. Spadek waluty, za- 
dteenie kraju z tytułu zo-bowiązan wojennych 
< deficyt, wywołany zarówno tom zadłużeniem 
tfaktóftea wydatki na odbudowę zniszczeń wojen-i 
mych, postawiły kierowników rządu francuskie­
go przed zadaniami niemal identycznemji z 
remi, z kitóremi się u nas rząd i wszystkie czyn­
niki kierownicze porały, i porają częściowo do 
tej pory.

Objaw pierwszy —  fo drożyzna. Przyciska 
ona obywatela francuskiego ze wszech stron. 
Przedew&zystkcm oczywiście daje sdę .we rtttaiki 
dnożyatna środkórw żywności. Rząd walczy z 
nią wazelkiemi sposobami, wydaje się zarzą­
dzenia drakońskie, które —  nie tak jak u nas 
—  są wykonywane. I trzeba- przyznać, żc dę tej 
pory drożyzna takich artykułów pierwszej po- 
treeby, jak cbieb (i wino!) nie wzrosła ponad 
tntiarę, uzasadnioną spadkiem franka, podczas 
gdy u nas w czasie dewaluacji stale ją prze-, 
kruczała. Dla przeciwdziałania wzrostowi dro-i 
żyzny przez » zbytki* tych, którzy mają za du­
żo pieniędzy, wprowadzono np. zakaz podawa­
nia więcej, niż dwóch potraw na jeden obiad w 
restauracji.

Dla zapobieżenia wzrostowi cen mięsa, wła­
dze energicznie wałczą ze spekulacją ua tar­
gach żywym inwentarzem. Gdy np. stwierdzo­
no przed kilku dniami, że na wielkim targu 
paryskim La YaBeitte pewien handlarz w ciągu 
jednego dnia zarobił na odsprzedaży kupione­
go prze* siebie bydła 1.000 franków (kupił za 
14, sprzedał za 15 itp.) wykluczono gó na rok 
od prawa hapdtowaoia na tym targu wygód®.

Nad walką z drożyzną mleka (i wogóle ze 
spekulacyjnym prackupnictwom) obraduje w 
Paryżu specjalna komisja w prefekturze poli­
cji. Ta komisją stwiordżi-wsay, że >©bezar do-, 
stawy* mleka na pokrycie Lonosumcji pa ryski oj 
obecnie rozszerzył się znacznie- i sięga już 
aż do miejscowości oddalonych o 500 kim. od 
stolicy —  doszła do przekonania, że dla za­
bezpieczenia tej dostawy i dla zapobieżenia 
Wzrostowi cen, trzeba usunąć łrombureucję ma- 
śfla-Tini i stirownł' na rynku mlecznym, a więc — 
postantowiła zażądać od rządu wydanie zakazu 
zupełnego wyfwoz.ii masła i serów z Francji 
Ijfrzynajmniej na jeden rok.

Tak wygląda walka a drożyzną. Walka ze 
Bpadikieen waluty, która tę drożyznę beizpiośre- 
Idtiilo powoduje, idzie swoją drogą. Należy tu

N O W S  R E F O R M A
rw bi-:.hi m . . îcry ■■ i , , i ,j—

wycłi. Z równą enargją rząd zamierza zabrać 
się do innych dziodizin administracji, aby ukró­
cić biurokrację, która istotnie była wc Fran­
cji niesłychana (na każdych 17 Francuzów jer 
den jest jakimś funkcjoiiarjuszem państwo­
wym).

Oo jednak' nas może interesować więcej na- 
wclt niż same te fakta, —  to umotywowanie, ja­
kie tym reformom nadaje rząd. Pod tym wzglę­
dem dał ciekawy wywiad paryskiemu »J,o urna- 
lowi* p. Albert Sa'rraut, obecny minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie Poincarego. F. Sar- 
raut podkreślił, że dotychczasowe zarządzenia, 
mające na celu oszczędność w gospodarce pari- 
tftwom-ej, są tylko wstępem do aikoji na Baj? 
wdęłćseą skalę, piteyozem każde niiiuoiorstwo 
będżao musiało przesiać przez bardzo gęste si­
to wydatki siwego resortu.

Co do reformy ekonomiczne}, w ścisicm zna­
czeniu wyraża minister Sarraut zapatrywanie, 
że nie maże jej oprzeć na samej tylko oszczę­
dności i że jego zdaniem także zwalczanie dro­
żymy musi nastąpić raczej im podstawie o b ­
fitości, a nie ograniczeń*. Ograniczeniu uwa­
ża on za konieczność prowizoryczną, a swoją 
zasadę »obfitośei« rozumie tak, że musi się roz­
winąć siły twórcze j produkcyjne gospodarstwa 
narodowego. Kwest ja drożyzny i kwestja wa­
luty —  mówił minister —  nie będzie nas nie­
pokoiła, jeżeli wyciągniemy z naszej roli i z 
naszych bogactw podziemnych, z całych na­
szych zapasów naturalnych, wszystkie te ar­
tykuły pierwszej potrzeby, których cna jest w 
stąnic dostarczyć, a które teraz kupujemy za­
granicą za obce waluty. Nie znamy jeszcze sa 
mi naszego własnego bogactwa i musi nastą­
pić jego eksploatacja bardziej metodyczna i 
bardiziej intensywna. Musimy stwo&gy ć aowe 
źródła bogactw a, z których wtedy będzie mo­
gła ©zeinpkć pompa skarbowa. Otwarcie tych 
nowych źródeł bogactwa francuskiego pozwoli 
nam też wykonywać w całej pełni wielkie dzie­
ła socjalne, które są celem i samą racją istnie­
nia ustroju republikańskiego.

Jak' z tego widać, stwój zakres walki z droży- 
Z3ią, ze spadkiem waluty i z deficytami pań­
stwowej g&podarki, obecny rząd francuski poj­
muj© ni© tylko bardzo racjonalnie, ale bardzo 
szeroko nie tylko walcząc z objawami, ale 
starając się docierać do źródeł.

K R O N I K A
Kraków, 19 paździeąnikai

Jubileusz czsstociMKiego te  
Lekarskiego

W  niedzielę dnia 17 b. m . święc-ono w  O.zęsto- 
dMiwile uroczyście 25-lecie częstochowskiego To-

fcauważyć, że gdy w roku zaszłym Francja mit '^^rskiego którego włożycielcm i do
J f e ń  w l . «  > 0Dra preaeeem Ibyl wielki lekarz t Wiyakad

pofcOd, Władysław Biegański, zmarły w ir. 1917.
6'bfa wałczyć przeciwko spadkowi kursu Danka 
przeważnie na ryńikaoh pieniężnych zagranicz­
nych (gdlzae też jej się szczęśliwie udało zwal­
czyć tę spekulację przy współdziałaniu trzech 
wielkich banków paryskich i przy pomocy kre­
dytów Morgana) —  obecnie walka zo spad­
kiem franka przetnio-sla się na wewnętizny ry­
nek francuski.

Tutaj to , wskntek pow szech n ej uc/oczlu od 
własnej waiuty, fra.uk zaczął spadać tale gwał­
townie, że kurs jego -w1 Paryżu doszedł, już nie- 
dawlno do 240 franków za funt szlerling (wie 
Francji' miernikiem walutowym nie jest cMur, 
jak u nas, lecą funt angielski). Energiczną 
kontrakcją udało się rządowi zgnieść J tę pani. 
kę i doprowadzić kurs franka do 168 za iunt.

Rząd', mimo ho ni© spoczywa »na laurach*. 
Ponieważ pożyczka zagraniczna zdaj© się mało 
mieć na razie widoków, więc dla wzmocnienia 
pokrycia kruszcowego banknotów frankowych, 
Batnik Francuski rozpoczął niedawoio zakupywa­
nie monet dawnych francuskich srebrnych 
(czego zresztą już zaprzestano), oraz złotych 
frankowych, krążących dotąd w wewnętrznym 
obiegu, jaj kursie odpotwjadającym waa.tośic za­
wartego w nich złota, według poza-emu ^etato­
wego rynku pieniężnego. Sukces tej akcji był 
Znaczny —  sprzedawcy pośpieszyli i śpieszą 
U ł a m i e .

Obecnie Bani* Francuski (który dotąd tego 
nie robił i wymiana walut spoczywała wyłącz­
ni© w rękadi prywatnych, a zresztą można ją 
było uskutecznić tylko pod wiełkdemi rygo:a 
mit), z  dniem 18 bm. przystąpił sam dc z&ku- 
pyjffamiaj walut i dewiz, do czego upoważniła 
go specjalna ustawa, wydana w tej mierni 5 
sierpnia. W  tym celu Bank Francuski zrugani-, 
cioiwał specjaiiną służbę, i .specjalno oddziały, 
jpóacem rozpoczyna oczywiście nie tylko zaku­
pywani© funtów szterlingów i dolarów na więk­
szą skalę, co mogłoby doprowadzić do zwyżki 
dewiz, a spadku franka —  lecz do całego sse 
ragu deliiikaitinych oporacyj, które zapewnią mu 
decydującą redę na francuskim walutowym ryn­
ku wewnętrznym.

Wszystko to razem w połączeniu ze zwyżką 
franka i z utrzymywaniem się jego kursu na 
tym zwyżkowym poziomie przez czas dłuższy, 
powoduje rozpoczęcie przypływu do Francji 
tych wapitałów, które z niej uciekły przy zniż­
ce (nawiasem mówiąc ucierpiał na tom kurs 
funta szterlinga).

A  teraz przechodzimy do trzeciej kwestji —  
do walki z deficytem budżetowym, W  ogólnych 
zarysach wiadomo już, jakie środki stosował 
i stosuje tutaj rząd francuski. Środki tc z na­
tury rzeczy nie mogą być zbyt »nowc«, gdyż 
zawsze i wszędzie muszą się one sprowadzać 
do paru ogólnych i ^odwiecznych* zasad. Naj­
ważniejsi^ z nich jest niewątpliwie oozczę- 
dność. To też rząd francuski zdecydował się 
wprowadzić do gospodarki państwowej oszczę­
dność jak największą i to przedewszyslaiem w 
zakresie administracji. W  krótkiej drodze nząd 
np. skasował 10G iJodprauektur (ca ogólną ich 
fezibę 274 we Francji), a <v 70 prefekturach (na 
ogólną Ii©zbę 89) zniósł stanowiska sakreta- 
nzy generalnych. Równie radykalnie postąpił 
•obie z sądownictwem, gdzie zniósł olbrzymią 
jwtiękswść, bo 288 (ną ogńlną liczbę 359) są- 
jdów piorwazor instancji, przytwem straciło po- 
Bady ok1̂  400 sędżiów i 240 sekrotarzj sądó-

Częstodhiowsfcie Towarzystwo lekarskie, którego 
prezesem jest obecnie dr Karol Jłożkowuki, um îsl- 
uie lurządżElo uroeizysty obchód jubileuszowy, żeby 
prizjąicmnieć apoteczeństwiu niezmoirdoiT^iną twór- 
c a o 4 ć  i  p ię k n e  id e a ły  B ie g a ń s k ie g o .

Na jubileusz przybyli przedstawiciele rządu 
i samorządów ortuz najwybitniejsi przodsa&iwkielo 
świata -lakarsikiego -z całej Tolski, iwyidiziałów le- 
kamlkich i Towarzystw lekarskich, ófiędzy innymi 
przybyli z Krokowa profesorawie Kiostanecki, Go­
dlewski, Cloolianowslki, ©zumowski; z  'Warszawy 
iprof Glu.zjński, Kryński, Noiszewr-ki, Michałowic®, 
dr Bączkiewiic®, Polak; ze Lwowa pTof. (Rencki, 
No-wńcid, dr Papee; z Wilna prof. Trzebiński; z Po­
znania prof. Karwowski i Garitkowsiki. Zgórą 40 
orgamzacyj lekaaskich składnio Towarzystwu ży- 
ozenśa, podhosząici jedn-oizgodtóe tzasługi Biegań- 
Akicgo, jego wzniosłe ideaiy, nieprawdópodobną 
wprost w wawinlkaeh pracy lekarza .prowincjonal­
nego działalność naukową, twórczą na polu medy­
cyny i filozof ji.

Po ipołudniu odbyła się uroczysta akademja ku 
OTcd Biegańskiego, na której prof. dr Koetamecki 
padmoeii zaisługi Bieg-ań^ciego w imieniu polskiej 
Akadomji Umiejętności, a prelegencd dr SterUng 
z Łodai, prof. Trzebiński z ;Wilna, i dr Michałowicz 
z Warszawy przedstawili łkrznie -zgromadzonej -pu- 
bHcznośei ■działalność Biegańskiego -lakareiką, fdo 
zołicz-ną i cpołoczną.

Wieczorem w salach hotelu „Polonia11 Csęelo- 
ehowsikie Towarzystwo lekarskie urządziło na 
caiesć pnzyibyłyoh gt>śoi wspaniały bankiet na 150 
osób, który się pc*zt*ciągnąl przy dźwiękach mu­
zyki -aż do białego rama.

Otwarcie reku szkolnego 
w uniwersytecie Iwcw^im

W  bobotę odbyła Bię w uniwersytecie lwow­
skim inauigiuiraeija nowego roku eizikobnego, po na- 
bożeńshwi© tw bazylice archikatedralnej.

W auli, wobec przedfetawicieli władiz i  Snstycylj 
naukowych i społecznych wygłosił przemówienie 
rektor S i e m i r a d z k i ,  poświęcają© żałobne 
wspomnienie zmarłym profesorom uniwersytetu 
ś. p . Tiliowi i Kasprowiczowi, poczem przedbtaiwił 
sprawozdanie z  dtóała-kiości uuiiworsyiieitu za rok 
ubiegły. Omówiwszy wreszcie potrzebę kierowania 
ogół-u młodzieży na drogę wykształc-fnia praktjlcE- 
nego, a ogwunioaenia młodzieży studjującej w wyż' 
6'7.ych uczehiiiach do osobników ioitotuie niruk.oiwo 
warościowydi, celem zapobieżenia iwytiwarzaniu 
wę proletarjatu intcligenćkiego, oraz (sprawę eto- 
wtrków narodowościowego studentów, rektor za­
kończył mowę śjrcizwa.niem młodzieży db stumieu-nej 
pracy na pożytek nauki polskiej i naszego î aiy 
stwa.

Na zakończenie 'Uroczystości ptrof. Leon Ko­
złowski wygłcteił intere&ujący wykład o ,wpływie 
umian fclimatyrzuyidh na fefosuniki -eitiiłezme na zie­
miach polskich, począwszy od czasów prahisto- 
ryczaiyob aż db pasizych ©zasów.

Celem uregulow ania nakłaldu, prosim y 0 mo­
żliwie najw cześniejsze odnowienie prenum era­
ty. W arunki prenum eraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są  w nagłówku dziennika.

V

W IceprennJer p r o f .  K a rte l 
w K r a k o w ie

Dzisiaj po południu w drodze -powio-tuej z Za­
kopanego zatrzyma się w Krakowie wicepreanjar 
prof. Bart©!.

O godz. 5 tej p. wicepremjcr uda jo się na uni­
wersytet, gdtzie w b6zpośre'dhi«m zetknięciu Tę 
wysłucha au-ega szorogu s]n-aw bieżących.

O godz. 7-mcj udaje się p. wkapremjor do Sta­
rego Teatru, gdYe wjigjosi o d c z y t  n-> temat: 
„PoLska w ihwili obecnej11,

O godz. 10-teij wiozór prezywjun  ̂miasto podej­
mować będżśe p. wicepramjora r a u t e m  w salach 
Starego Teatru, W raucie udział biorą także pa­
nie.

O godiz. 12-tej p- wlcepremjer odjeżdża do War­
szawy, ' ■ ---------— —* -

P o ls k a  w y p ra w a  r o w e r a m i  
n a  o k o ło  ś w ia ta

Wczoraj przybyli db Krakowa treej młodzi lu- 
dzie. b. powstańcy górnośląpc/yi, pp.: Ka.zimic-rz óle- 
ziński, Julijan Salamon i'Stefain Pietras, którzy, 
jak wiadomo, .zaproijelisttrwałi odbyci© bez pieniędzy 
pedróży naokoło świata na tOwcTaicili. 'Podróż ta 
zorganizowana eostała., przy częściowej pomocy 
Zwiążtau b. powstańców górnośląskich, ai częścio­
wo tz funduszów własnych', obejmuje- ona przeby­
cie około 300.000 kim w przeciągu 6 lait i jest prze- 
flewszybtkiem ptzcdrijęiwzię©icni itanystycamcHSipor- 
towem, przyc®em podróżaiic.y .zamiorzają puzede- 
wK'zyBfkkm odiwiedfcić ©migirację polską, rozrzuco­
ną po świecie i nawiązać stosumki między nią 
a krajem. iW drodze zamie-rtefliją pod'!'óźmojr utrzy­
mywać się ze sprzedaży f&tografij kant widełko­
wych, pamiątek, a awłaszciaa artystycznych tka­
nin na jedwabiu b ptolskiej fąbiyki Ailtpol. Podróż 
odbywają na rowerach z polskiej fabryki F. Za­
wadzki w Warszawie, a zatrzymują© się w więk­
szych miastach, zbierają do dziennika podróży tak­
że autografy wybchnyóh osóbistości.

Wczoraj po .przybyciu do Krakowa, podróżnicy 
odwiedkili naszą redakcję" i ojiotwi od zieli o dotych- 
cizasowej siwej wyprkwie. w  podróż wyruszył i dnia 
19 września, w Spalę przwdfetaiwlM się p. .prezyden­
towi R zeczypospolite j i ©trzymali jego autograf 
do ich dżiemtilka wpisał eię także ks. 'kardynał Kn- 
kowbki, maiit3'z* Pitoudbki, wiieepireanjer Bartol i in­
ni. Polskę objechali międży ininemi przez Toma­
szów, Siedlce, Lulblin, Raidóm, Kielce i przez Ję­
drzejów poizybyli dó Krakowa, zrobiwszy dotąd 
2.800 kim. drogi. W  Krakowie stanęli w hotelu 
Polonia, gdzie, ©o z uznaniem podnieść naieży, 
przyjęto ich nad:er gościnni©, radzidaijąio wszelkich 
ułatwień ! pomocy. W  Krakowi© pozostaną do 
czwartku, aby zebrać kilka autografów, oraz zwie­
dzić miasto, w którcm baiwią wogól© po raz pierw­
szy. Stąd .wyruszą przez BieStako i Cieszyn do Gze- 
c.hrsi owacji.

r  o dróżnicy, młodzi cncngicizni ludzie, tcbnący
t /p y c .n ą  ,ju-Ł m  p i e r - w s iy  r a u t  rikai u ja jw n im ą  w a -
runiki do odbycia tej, bądź co bądź, śmiałej i trud­
nej podróży, można też mieć nadzieję, że ich 
przedsięwzięcie uiwk-ńeizone zostanie powodzeniem, 
ula dobra i rozgłosu polskiej turystyki i Siportu.

K o m u n a ln e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i
Rząd przedłożył Rę.dzie prawniczej jprojekt roz­

porządzenia prezydenta Rzedzypotsipołitej o Komu­
nalnych kasach oszczędnościowych, Projelut iWpr,o- 
wodza jednolitą oi-ganiiizację w tych kasach w© 
wt-zystkioh dizielnicach państwa', maldlaj© im odręb­
ną osobowość prawną;, utffiozależiniująo je. w  twytż- 
azym, niż dotąd!, tsitopmiu od zarządów piiomiumail- 
uych i rażsżerza ich uprawnienia w zakresie doko­
nywania opeiracyj jbamikowyck.

Przeciw  przemytnictwu tytoniu
Z W a r s z a w y  donoszą:
Dymkę ja monopolu tytoniowego opracowuje no­

wy plan walki z przeanytnietwem tytoniowym, po­
legający na skupieniu całej twalfci przeciwpraemy- 
tniiic'zej w rękach monopolu. Do ułożenia plamiu 
i urzeczywistnienia go powołany został osobny 
uuzęidnik, naczdnik dyrekcji ceł w Poznaniu, p. 
Kuttkow-sila, który stanąć ma na ózołe akcji. Plan, 
po opracowaniu', przedłożony 'będzie ministemibwiu 
ślkarbu do zatwierdzenia. • ,,

O g ro m n y  s u k c e s  o i  e r /  p r o f .  
W u Iew sk iB 8w

W sobotę .w Teatrze Wielkim w Poznaniu odby­
ła rfę przy zapełnionej do ostatniego miejsca w!- 
doiwnii prenąierc. opery Wailewśkiego „Pomsta Jont- 
kowa1*. Jak donosi poznański „Przegląd Porainny , 
nowa opera przyjęto została z olbrzjTmim enlu- 
zjacmem pnwjz publiozność. Wielkie walory muzy­
ki, opartej przciważni© na motywach góralskich, 
ciekawe i nacechowane kinem napięciem drama- 
tyc-znem libretto, bartwma i efektowną wystabra, 
oraz znakomite' wykonanie artystyczne z wybija­
jącym eię ni*, plan pieriw&zy p- Karpadkim-Jaimisi- 
kicm, zliożyly się na wieczór op-eTOwy, stojący na 
bardzo wysokim poziomie ajrtystyozr.ym. Skromny 
polski dorobdk operowy z y s k a ł  w „Pomście11 dizie- 
ło e wielkiej -wartości artystycznej. Burzliwe, owa­
cje na cześć kompozytora były dowodem, że pu­
bliczność umie ocenić stole postępującą naprzód 
rodzimą twórczość operową.

C zas 24 -g o d z in n y  w  E u r o p ie
Dkrcwo donoszą z Barlina:
Międzj-narodowa konferencją dla- rozkładaw 

jazdy uchwaliła1 wprowadzeni© od dnia 1 nwjr 
19 2 0  r . 24-godzmnego czas-u W  c a łe j  E u r o p ie .

Kongres b. w y s ie d le ń c ó w  
w o je n n y c h

Z B r u k s e l i  donoszą:
Około 20.003 ,były©h wysiedleńców wojennych 

©bdiodzilo 10-tą rocznicę ich męczeństwa i przede­
filowało w pecho-dzie przed rodziną królewską. — 
Trzeci między naród owy kongres b. wysiedleńców 
wojennych rozpoczął Obrady dzisiaj po południu 
Na kongres przybyli delegaci Polski, Rumunji 
j Jugosławii.

pJMapatl C h iń c z y k ó w  n a  p a r o w ie c
a m e r y k a ń s k i

P Wedic doniasień z N. Jorku, na parowiec ame- 
yykański ..ljńng'1 napadli żołnierze chińskiej armj 
1  północnej i po ostrzdiwan-iu, zajęli okręt. Dopiero 

wkroczenie knnonierki „Patos11 zmusiło Chińczy­
ków do opuszczenia parowca. i

. ZMIANA POGODY. Po kilku słotnych, jednak 
cseply-ch dniach, w dniu wozoraj-nz vm znaczuio się 
■oziębiło. Po_ chm/um.yim poranku między godz. 10 
a 11 niebo się wypogodziło, poozom iioryzont przy­
słoniły clwnuiy, z których spadł deszcz. Przybył 
na targ dzisiejszy wieśniacy z Królestwa opowia< 
r<di o spadłym tam śiwegu, któ-ry lioikrył pola.

n a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  -ń dtezę ś. P. Jana
Kant ego Fedorowitezn, prezydenta m Krakowa, 
ocllbędzie się 20 b. m. o godzinie 10 w kościele OO. 
Kapucynów.

WYSTAWA LOTNICZA W BARBAKANIE wo­
bec wiolkiego powodfeenda i zainteresowania, jakie 
budzi wśród publiozirości, została prz-edłeiżona je­
szcze przez dzisiaj i jutro i zamkniętą będzie do*, 
piero w© środę wieczór.

REDAKTOR CZESKI w  KRAKOWIE. Dziś 
przyjeżdża do Krakowa znany połor.ofil, naczelny 
redaktor „Czctski&go Dzień,nika11 w Pilśnie. Woj­
ciech Kosmar, kawaler orderu Polonia Rsstituta, 
wydawca ks'iążk; .Dresselra „Polska i Po-lacy11, tłu­
macz dzieł Przybyszewskiego. Redaktor Kosrnar 
przyjeżdża raizem z inż. Moltrom z Sosnowca, 
wspólnym założycielem pierwszego polskiego Sto­
warzyszenia w Ozochosł owacji.

WOLNE P O S A D Y  N A U C Z Y C IE L S K IE . Rura- 
torjum szkolne w Krakowi© ogłosiło konkursy na 
obsadzenie posad kierowników i nauczycieli szkół 
powszechnych w powiatach makowskim, nowotar­
skim, wadowickim i wielickim. Ogółem jest do ob­
sadzenia 22 posad nauczycieli kierujących i 1 po- 
;aida nauczyciela samoistnego. ,

TAKSA .EiGZAiMINACYJNA za egzaminy pry­
watne w pf ńsitwowycih szkołach średnich 'została 
podwyższona na 30 zł. Dotąd taksa egzaminacyjna 
wynosiła 2C złotych.

DO KUPIECTWA KRAKOWSKIEGO. W  ozaisie 
od 4 litybopada do 11 listopada l>. r. mlząid'za „Kra­
kowski kosniitet wojeiwókizki pomocy dla młodzie­
ży akademickiej11 pod jrrotefct ora tern p. wojewody 
keakowskiego, wtełką 1-o-terję fantowią na rzecz fun- 
dlubzu pomocy dla akademickiej młodzieży. Lote- 
rja liczyć będzie 120.300 losów ẑ których 'każdy 
7-my los wjTgrywa. Zbióikę fantów roiźpóczmia ko­
mitet 20 października b. r. i w tjim celu zwraca 
się do znamiego ze siwej of.ia,mości kiupiectiwa kqa- 
koiwlsikiego z goiącym ajpolcm, aby i it.ym razem 
nie odmówiło swej pomocy i ofian-owalo bezinte­
resownie stosowne fanty. Część fantów zakupi ko­
mitet z własnych fuinidluszów. Fanty zbierać będą 
■upowyżmione do tego ptnzc® komitet osoby, zaopa­
trzone w legitymację z pieczęcią komitetu i podpi­
sana 'przaz prezesa (komitatu, rek tiara U. J. prof. 
dira Leona MareMowskiego.

EPIDEMICZNE CHOROBY W  KRAiKiOWIE. 
Ostatni tydzień (przyniósł w Krakowie nasilenie 
szkarlatyny tok, że groźna ta ohoroiba wzrosła 
w czasie od .10 do 16 b. m. ido 2S wypaidików. Cho­
rują przeważnie dzieci szkolne, to też lekarze 
wizmogli czujność i przeprowadzają ciągłe badanie 
dziel. Z ionyich chorób zakaźnych zanotowano 
w tym tygiodniu: 3 wyipaUki dy£tc.rji, 9 diuiru Btzu- 
»zivogo. il czerwoijflci. 5 os-py wteUrznej i £ różv.

ZAŁOŻENIE TOWJARZYSTWA OPIEKI NAD 
NERWOWO I PSYCHICZNIE CHORYMI. W ło­
nie krakowskiego Towarzystwa lekarzy-psychja- 
t-rów puwbtała. myśl izalntoreBowania -szerszych kół 
społeczeństwa ideą nieśemia pomoicy tym ohoTym, 
pozbawionym obecni© naieżytoj opiekî  z powodu 
przepełnieniu, panującego w azptalajoh i zakładach 
peychija-tryczinycih. Powiołany do tegt) celu komitet 
rozpocznie działalność w naijlnliższjTn ©zasic.

EUROPEJSKA BANDA FAŁSZERZY AKCYJ. 
W YTanszalwi© wykryto bandę fatazcitzy akcyj, któ- 
r,"j idzialalniolić rozciągała się na całą Buiropę. Przy 
uł. Przejawi1 5, w zalkładadh graficznych . Iercure- 
go wykryto istiejącą tam już od toku tajną dru­
karnię akioyj „Balku11 i „Lena11, . notowanych ną 
giełdach zagraińicranycih. —  W związlfeu z tem are- 
azitowanio kllkanaHcfe osób, samych żydów. Przy­
wódcą fałszerzy był niejaki lek© Kormpm. Agenci 
fałszerzy jeździli po całej Polsce, ora'z do Paryża 
i Boriana, gxM© sprzedawali fafezylwe akcjo. We­
dług Beiznań jedlnegd z aresztotwajiyclt, Michała 
Rubina-, zdołał on w ciągu jednej podróży sprzedać 
w Berlinie akcyj za 100.000 dolarów.

Sprawę wykryto .w ten sposób, że do kupca, Kar 
rola Musiała w Krakowie, przyjechało thzech aijonr 
tów bandy, którzy sprzedali mu 200 sztiufc akcyj 
„Baku11 za 40% nominalnej wartości. Kupiec siu­
siał odsprzedał je jednemu z banktów, który wysłał 
je iz koiei d'o Pairyżin, eelcin' sprzedaży. Tam stwier­
dzono, że akacje są fałszywe i dzięki wdrożonemu 
śledztwu, wykryto fałszerzy.

POD KOLAMI POaĄGU. Na stacji Kraków —  
Płańzów ąoistala się ł>od kola pociąg.u towarowego 
Anna. Pureeka, lat 17, i doznała obrażeń na calem 
ciele. Przewieziono ją pociągiem do Krakowa 
i umiesiziczono w sizpitalu na oddziale 'chirurgicz­
nym.

NAGŁY ZGON. Na. stacji Podgórze-Plaszów 
zimnarl nagle Franciszek Iilamida, lat 57 liczący. 
Zawezwany lekaitiz otoyodowy stwierdził śmierć 
wskutek udaru serciowego.

SŁOMKA KRADZIEŻ. Dnia 1S b. m. zauważył 
posterunkowy, paferoilujący na KrO'wiodrzy obok 
„Młynówki.11 ciiwóoh mężczyzn, niosących w ypch a­
ne plecaki. Zachcwamie się osobników wyda <o uę
policjantowi podejrznmem i począł ich ©-'rrc.
widok storni władzy be^.eczenćtwa, osobnicy 
por znoili ptoc-afci i poczuł i^iókac Okazało się, ze 
w plecakach znajdowato saę około to kg. cukru.

ZM A R LI:
  Marja' S trój kowa' .  lat 70. zmarła w Kra­

kowie dnia 18 b. m. Pogrzeb odbędzie się we środę
0 godz 4.45̂  z 'kaplicy cmenitarnej. Nabożeństwo
1 iłobue w piątek dhia 22 o g'od'z.. 9 rano w koście­
le OO. Franciszkanów.

Zmarła1 osieromia 2 eóiki i trzech synów, Stani­
sława architciktę i asystenta Akademji Górniczej 
i Ludwika, sekretarzy krak. archiwum miejskiego.

— Edward P i l a r z ,  em. inspektor kolejowy, 
■zmarł w Krakowie w 76 roku życia.

Bieżnego przy uliey Straszewskiego 28. Początek
0 godiz. 7 wieczór. Przygrywać będzie jaaẑ band. 
/-aprcKszema. wydaje się w Kale VI TS-L. Rynek 6,

schody, 2 piętro ad godz. 5—7 wieczór. Bilet 
wstępu 2 -zł, aikyd. 1 zł.

KURS PISARZY GMIN WIEJSKICH otwiera 
© yuział samorządowy około połowy stycznia 1927 
rj 7"  Bliższe wskazówki co do wnoszenia podań 
otrzymhć można, w Wydziale samorządowym
1 w każdym Wydziale powiatowym Małopolski.'

TEATRY-KINA-KONCERTY
Dnia 19 psfdzlsrnlka

g l l l i r  rl  K A I R Y

Tsait miejski
i,!E

Początek o g. 
7  *30 wieczór

Mowość Ncwośd

Clij tfzM bez Kłamstwa
Koir.edja Jamesa Monigomery*e£0

t e a t r
POPULARNY
NOWOŚCI*
RAJSKA 12

W e w torek 19-go paidzlernlkK 1928 roku
O gotlz. 7*30 wieczór

Taniec szczęścia
■ operetka SLoizs

X 1 J \ A
ES

Dawno oczekiwani ■ arcydzieło! 
Znowu jedna z największych atra- 
kcyj sezonu stynnej wytw. „UFA“M 1

C E m m m
H A N g W H Y

Sensacyjny (Tramal w 9 akiach na tle Tajemnic ofi-" 
cerów domu Habsburgów, miłostek zakulisowych 
i pompy dworu austriackiego. — W  g'ównych 
rolach występują najlepsi ertyści ekranu i scen 
wiedeńskich. — Szał tańca i miłości. — Humor. — 
Niezwykle ciekawa treść! — Fi!m len jest wystawiany 
równocześnie w największych kinoteatrach stolic 
i cieszy się wszędzie niebywałem powodzeniem. —

SZTUKA św, Jana 4 1 SZTUKA

Stradom 15 

Seaney od B,7 i 9

NIEW IDZIANA DOTYCHCZAS SENSACJA

e s ik mm
RYCERSKI ROZBOMK
Dramat roman^czno-awaniurnlczy. NiezIic2oa  
awantury i przygody miłosne najgłośniejszego 
rozbójnika Anglji. W  roli głównej ulubieniec 
narodów TOM M łX . Ponadto farsa "w 2 aktach 
p, t. Co czyni M ax oraz Tygodnik f  oxm

^ a e s E i B B B i i i i s R  ■ n ■ b s b b b b b b s s b c ^
b  SW.ETLHY B ^ G A T S L A  ul* tUrmalłcka 4 £

Czołowy film tegorocznej produkcji niemieckiej, pełen pogody 
i stołecznego uroku, romans cesarza i dziewczyny z łudn

KRYSIA LEŚNICZANKA
Komedja romantyczna w 10 aktach. Świetna wystawa * fi 
No *voczesna reżyserja t Specjalna iiusrracja muzyczna ! — Q  
W rolach głównych występują: nasza przemiła rodaczka O

ŁYA MARA I HARRY ŁIEDTKE 5
Każdy program Bagateli jest najmilszą rozrywką w Krakowie | 

Początek przedstawień o godzinie 5-teJ, 7 t 9-10 k
S B O B lB IK U E H IB IID E B in B IO IIII  1

Promień"
Podwale 6

CORINNE GRIFFBTH
w  w span ia łym  dram acie erotycznym  pod ty Ł  

/  r a
' Program tylko dla dorosłych

Teatr iwlttlny UCSECHA Starowiślna 18
Pocz o g. 5*20, 7*20 I 9*20 w niedzielę o g. 3*20 popoł.

Z A K O Ń C Z E N IE !!
Największy tilm francuski, dzieło najw^-bitniejszych 
reżyserów Francji. Słynny romans według Wiktora 
Hugo- — Ostatni© dwie serje arcyfilmu „Nędzańcy* 
tawierają kulminacyjne sceny lego arcydzieła i prze­
wyższają potęgą wzruszenia i napięcia dramatycz­
nego pierwsze serie, które Kraków tak gorąco przyjął

NĘDZNICY
£

m

JUŻ W XIX STULECIU odkryto wybit-iio wła­
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle d a nie- 
dókrwhtych, a wspólozosDe powagi lekarskie po- 
iecają jo w wyparkacjh Jtn&mji, bit?g^nki i zadu- 
nzeń żołądkowych. i i ; , ,<

DANCINGI NIEDZIELNE TSL. Koł© VI T.8L. 
im. J. SławacJkiego urząidża w fcażdą nieiMelę, 
Doeząŵ izy od 24 b. m. dancingi w sali Tow. tooh-

W  roli TiieszczęSliweRO Jean a  V a lie an  — GA8RIFL 
GABRIO. Ja k o  n icub lacany Ja v e r t  — JEAN TOllLooę-

Ilustracja muzyczna pcwlęluzonyct* ^fegram
pełnych dwu godzinl —  SiCZl' teEfcnlkl I feżystrjl

Z A K O Ń C Z E N I E ! !

„ K I N O T E A T R -  W A N D a  ś w .  Ger t rudy 5

pocz. o godz, 5, 7 i 9, w niedzielę od godz. 3 popeł

jawoscr
Starowiślna 21

Początek przed. 
vr dnio powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

(HAWISfilOR— KŁOPOIY WS1C3 MAJTKÓW)
Wspaniała tryskaląca humorem krmedia w 7 
aktach. W  roli głównej niezrównany BU sTEh  
KEATO.M. Nad program wspaniała eemaeja

T R U P A  L I L I P U T Ó W
złożona z 8 osób. najmnie szych ludzi w świecie 
wysląni przed każdym seansem, wprawiając 
w podziw widzów swemi śpiewami i taócam

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wyjąt­
kowy suikces, jakim cieczy się przczabaiwna ‘kome- 
dja Jamesa Montgomery1 ego „Fały dzień bea kłam­
stwa1*, skłania dyrekeję do powtórzenia tej sztuiiki 
d®aś we wtoTók i we środę, poczem netąipi ona miei-



N O W A  R E F O R M A

I I T  K A B A R E T Y

K A BA RET  „C IT Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telofoa 323,
N o w y  p rog ra m . C o d iie u n ie  p rz e d sta w ie n ie  od  *< w ieczór  

Wstęp w o ln y , 3 0 2 0

Ke-C głośnej przeróbce 'JronH)H:jowqi poiwiróaj V»nite- 
„Proboszcz wśród b o g a c z y lctóra weihodżd na 

ftłmsz w sobotę brżącego tygodnia. — Ozwartdwww 
pmz-ekfetawikinae szkolne „Grulbyidh ryl>“ Bahuokaego 
toapoornie się o godk. G.30. W jńątek po ra® owtaŁ- 
tód „Grób mfenanego żołnierza" z dyr. -N orwaikow- 
•Ikim w roli tyit-ułowej. Próby z „Hanusi" G-e.rharta 
fŁau-ptuia-nną ze współudziałem całego zeepółu żeń 
itkiego i męskiego w nowej inscenizacji i rekżyscrji 
J. Sosnowskiego, są w pełnym tidte. Poetyczna 
ta wizja zadufezkowa ukaże się 30 b. m. w sobotę 
I wraz z czwartą częścią „Dziadów" eapchd oba 
■wiwzory święta. umą-rłydb.

t e a t r  POPULARNY NOWOŚCI". Jutro we 
o gad];,. 3.30 popoł. fantastyictoiiy dramat 

nlians .Mathie" („Żyd poł-Jń") z A. PkikaTsikim 
w roli tytmłowej a o godz. 7.30 wieczór ciosząca 
Hę wielkim fKiWodlzeniem oporedlca „T.aniró srnmę- 
ścia“ . Zapowiedź piątkowej pranjury faimtaettyiOBnoj 
ł>a|jlki ze śpiewami i baletem dla dlzi-eci i starszych 
P- t. „Wesele lalki", cło której wytrtaiwiemia dyrek­
cja sza.tę ko&tjummyo-,dekoracyjną wizftzuldźlła niw 
® wy (kie ’/<) interes owa nie.

BORO W SKV-F LUERMAN. W  sobotę, 23 m. 
Wystąpi w  Krakowie po rato piitsTWiszy słynny ro- 
eyjfitki pianista, A3oxa:Kiar Borowsky, który swoi­
mi koncertami w Warszawie wywołał dawno już. 
niewidziany cuit-uizijajam. W niedzielę v Ą  24 b. m. 
wystąpi na IV koncercie abonamentowym wsltech- 
światowej sflaiwy wiolonczelista, Emanuel Fwuer- 

n’ “ ‘Mbiemkc krakowskich melomanów Bilety 
na powy^-ze koncerty są,' ju-t dk) nafoyeto u J. Lip 
Witego, Sł^wkoiwtska 8;

v — - P'
REPERTUARY,

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
—oda, 20 października: „Cały dzień bez kłam- 

Btwa“.
Czwartek, 21 października: „Grube ryby" /y j  

szkolne o godż. 6.30). .

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
. t ó d a ,  2 0  p a ź d z i e r n i k a :  n o n o ł  ź .. .  1

■wwozór „Taniec siaczęfcia". ‘ ” ’
^  P^d^enrnŚca: „Taniec s®częścia“.

S i ł ’ 00 pa'M ‘z1'ulin-f a : „Wesele -kuliki" prom.
fm eeX ' w" &riAa,; fx)P°'L ła ld “iwuecizor „Taniec szczęścia".

24 lUiżdzierlniika: rano '„W esele talki" 
|Jbpc«. „Nasi w Ameryce"; wieczór „Tanieo azczę-

1 1

Ostrzeżenie przed emlgmcld fis 
Brgenfyns

Oaifc komtunJkufie poselsitwo polskie w Buenos 
Aires, w ostatnich miesiącach zaczęli się zjeżdżać
do Argciutymyi rolnicy z Wołynia i Małopolski 
tp rztT w a in ie  Rmisini), c-eil-cm o s ie d la n ia  s ię  n 1  r o li. 
Rolników tych wprowa-d-zita w  hląd szUcod-liiwa 
agitacja, szerzona przez nietsumiennych ungamia/- 
c-zów, co namaiziiło jatwiowiomych na nędzę kih 
i ich rodzin.

Poselstwo polskie wyjaśnia, iż jest berzwzgilęidi- 
nie niezgodne z rzeczywistością, jaikohy rząd ar­
gentyński dawał emigrantom zietmię, pomoc w  na- 
^zędzżaich, inwe-ntorau, a nawet — pieniężną. — 
' prawdzie w  Młissioiies i w  połudhi owych tery-

Aaęamtyny. istnieje pawma (leść zietmi fi-
dizialk,

jednak nie " ^ ' “ ziemia
25 heikta

glBKWWBBM

.Szwajcarskie gorzkie siula1-
(i niarku pKcgnP) są stosowane 
przj chorobach żołądka, b ls s e k , 
abstrakcji 1 kamieni żclcto* 

wycb.
„S z w a jc a r s k ie  g o r z k ie  z i c ia "  natoralnym
łagodnym  środkiem  przeczyszcza jącym , u ła tw ia ­
jącym  fu nkcje  organów  trawienia i działają* 
c y . - i  przeciwko O t y ło ś c i ,  „S zw a jcarsk ie  gorz­
kie z io łu “ pobudzają  apatyt. Sprzeda ją  aptek i po 

P5Ó z l  za pudełko.
Skład g łó w n y  apteka A .  G g s e c k l e g o  W W a r ­
szaw! s , ulica Leszno L. 41 W y s y ła m y  n a j ­
m n ie j 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych 30 groszy 

(1 przesyłką). 3-433

o oj, iktóną rtąid daje rolnikom w dizialkajoh 
j,o,wyeih na kilkuletnie SfjŁaJty, ziemia ta 
36 jem wykarezowana, prz-cważnlc pokryj 

j  . atJem) wogórlo nie przygotowana dc kolonizacji.
1 ^ytw ™  a nomu na bcurdzo ciężką praco

tu U<̂  otrzymać taka kawałek grun­
tu, ikpócry laursu sam sobie wyjkamoować, to niema

tem’ otrzymać od nządu jak.v
kdwaeto pomoc prócfe pzwoJcinia ną mtyde drze- 
■wia z lasu na budowę chaty. Rolinalk, nie zra.Grp>atrr*z>o- 
ny w fundniśz,, prayiwkizitffly t kraju, niema z 07,e- 
go żyć, dtopóila,1 ziemia nie zaciińe mu rodzić.

2 kraju
w ^ n PRP YnDENT0WA MOŚCICKA zwiedziła 

? fwtrajkj d.la bmdlotmnych na Doldroeu. Po 
* na<nlt,u 83rż zo stanom baraków, p. fjr(rzy|d<»i,to 

mtt O&wżaiicayJa gotowość mtrjrwcimiji, a.by r-ząd 
1 magistrat udaieility- pomocy (Wrawoimntu Krzyko­
wi celem ufloikowianiia bezKlonuiyr-ih w nowych t>a- 
rakaah.

GEN. ZAGÓRSKI M E BEŁZIE UWOLNIONY 
Z ARESZTU. Pisma warMzhWfiłlde dtmoisizą: Były
szef departamcfriimi lotniotwai, gen. Zagórski, aresz­
towany w swbim ctokie pod zarzutom nrwluiyć 
sinżbow^yoh;, wniósł dk) władlz sądowowio.isfeowyoh 
podanie- o  zw-olnionie 2 'dfesTitiu śł&deizc^o, pioiWo- 
lując (ińc na to, że śledztwo w jego sipranio jest. 
iw ukońo&wHU. PonicitTOż prokiuratora rozszerzyła 

otkoór/enjn, jrraeciw gen. Zagóicikienm, wobec te- 
głO śledztwo nie rychło Irędzie ukończomc wjpjdzć 
eâ utswiły- podanne gxii;. Zagórskiego oilmo .̂riiio.
* t S I /  ,P C1IWĄ MU^ZKANIOWĄ. Jak
L i t  ry d w os^ ’ “ wAlATbfiwo spraw we-
s i  '"hi — poszumieniu z ministerstwem
Ib-wjedllwoscf opraoowiije. obecna: projekt de- 

twniilu T ^ ^ n t a i  RBecizyposipolitej w sprawie 
F m  mnWkanio^yą .

Z W a r w a ^ S S ^ ^ I A  Zl.EiJŃSKIEGO -  
Zaeflifłsiki i RateyńSu Lt '!>61ll"’oy 'xbr(^ li, 
oskanżeni o w sp ólu d ^ S ^  *,raed'15« ,łom 
dtk przy ulicy T o w a r o j j  i ™  ?  w
Uicż Raczyńska i Ś l iw iń ^ a ^ ?  ^  T'
Łic zbrodniarzy. ^  Uakarzuiie 0 ufcry wa‘

NoMOtb. 2.0001 Złotych, w y ^ n ^ ^ ,,  sw 
prcez k o o w ^ a *  rząldU za_ Ujęei« ta u łw T z S t ó -  
Bkiego, iw dadona  zostanie między t v 4  którzy 
pierwsi wjpądli do apetankr, w której ótkrywał się 
bandyta: n u a u ow if: na'dikom._ Chełmidkiemir —

-STRAJK W FABRYCE PROCHU. Straijk w so- 
cłraeizewtilkjcij fabryce be^dyntnogir proobn, należą
c-oj dio iK-lgiijbkicgo towarzystwa,, zaostrzył się. —
Stra.jk usuinąl zato<wjpioozaijąoe jKtfetcruuiflti robot,ni- 
07,..,, przy gazowni i clcjktrowni /ariząd fabryki,
«  oibawy wjnbuidbn proełut, znajdującego się opodal 
w magazynauh, aw.Tttoil się o parno u wojskową 
Wglkutólk zariządlisnia dowódcy O. I\. Watsznwa, 
Wyjechała do Sodi-acRwa kompatnja saperów.

ZJAZD KUPIECTWA POMORSKIEGO. W dniu 
wczorajszym odbył się w Ohcłonń' ztjaad ku,pic et wa 
na Bomorzui 1 udziałem blisko 200 delegatów. — 
Wy.ięJi w nimi adiział również witeminśstor prze- 
mypTąi i handbi, p. Dbleżal, dynaktoir itaiiartamentiu 
hamdkUwego, p  ̂Lartidi'e, ponadto cnły szereg wyż­
szych utrzęiilh„!ków minasterstwa przemysłu i liandilu 
Zjaad rozpatrywał hikiiazainu sprawy gospodarcze 
i łiarndlowu.

JUBIiLElUSZ GIMNAZJUM LUBELSKIEGO. —
Z Lublina doinotsizą; Wctsoiraij odbyła się w Lublinie 
uroczystość 340-lecia istnienia gimnazjum obecnie 
im. (mszietn Ginmajz.jiim to 340 lat to m  zostało 
założone puz.r.z OO. Jesuitów- 'V otkretsio niow-oli 
w -rodefu 1005 gimnaizjium to zte organ raoiwał prof. 
GTocjatn Chmielewbfci pod naizwą ,yStztkoly im. Sta- 
azłaa" pod jttllrą dotąd istnaejrt Koło rodziców 
z otkaaji to) uroczystości ufiun-Jowały dla gimna­
zjum szitzuadiar, który wczoraj poświęcono. Rodlzi- 
oauni chrzestnymi byli p. wojewodzina Bryłowa, 
generał J,ung, oraz dyr. Tu łodzi ecki i dp<winy dyr. 
gimnazjum, prof. Chmielowski.

OBRADY EPISKOPATU PO TYSKIEGO. Z Po- 
r.Tutwiia dónoszą: ,W ponicdWafek odbyły się w pa­
tem te. prjzmaSa obrady episIkoipBfcn polskiego. — 
Wgięłi w nich uifMtił prócz te. prymasa Hlotójja 
i Iks. ka.trlytuała Katkcwislkiego z Wamwawy, aroy- 
bink-ittpi JiiillbtrEylkówwld z Wilnas Teodorowictz 
i Twatidoiwslkói ze Lwotwra, oiy.z bislkiupi ■ FuJman, 
Ty-irufitnaecllci, Kulbina, Lauhitz, Lukomsti. Pnzeź- 
dziodki i Kowaik.

JUBILEUSZ 30-EETNJEJ PRACV KATECHE. 
TECZNEJ.- Z Torjrowa otrf?.yTr]"j;}<imy natrtęipujące 
pirmo; W lłstopaKizie 1026 r. kończy 30 lat pracy 
•kiaJletoheteoztnej rpjdoa szkolny, te Józef Wątordk. 
Fakt icn słiłomł gn-mo naiuc/zyćiakMe oraz leomi- 
tót byłych Uioaniótw do urządzenia uroczystości jut- 
‘biiwt&zowęó tv sobotę dnia 6 listopada o go<h. 9. 
Zawiadamiając o tem,, zapraRzamy wszysttlkfch by­
łych Ttioznjów te. Juibilrtfta. dó wzięcia twiaialii w tej 
uroozyEtoślci. Pożądane jest wozc^no zgłoszenie 
uietaesitinictwa, otraiz ipo,danie oitecmogo adrewu eolem 
dóręczenia oidetztwy. Imieniem komitetu: Kb. dr Jó 
z-J LubcMĄ prziewodnieizący, Józef Orzodb, dyr. 
giinn. sBcauftUnilki. prof. Edmund Gorzejem îkń, selkre-- 
tarz.

TYFUS POD ZAKOPANEM. Na Bystrem i Pair- 
dałówye, łącząoydh się ściśle z Zaikopanie.m, wy- 
bmiila *cpśjieiinjt duru brzusznego. Do encigiciznej 
walfci z eiptidtetmiją wystąpił lekarz klimatyczny, d)r 
Gaibrypizcwt-lkil. Mieijtsiki urząd zdirorwśa wydał do 
ludmośoi konieczne ostrzeaouia. Jalk się dowiadu­
jm y , eizDdenąja tyfusu została już opa.nowar«a 
i wątpliwe jcłsttt, bv pezc-nioBia sio na samo Zako­
pane.

ŚNIEG W ZAKOPANEM. Jak się dowiadujemy, 
dnia 1S b m. wdelllka śnieżyca polery la Tatry gru­
bą powłoką. W piołtrdiniro 18 b. m. sjpa-lł śnieg w sa­
mym Za,ko,panem, który z przerwami padał kilka 
razy w ciągu dnia.

łączność P, T, Krawczpia i Krawcy!
|2urrale iród 1 saanebiuy snacinle potaniałyl
| Przeć zaknpeni iurnali mćd oraz manskioćw prosimy 

npriejm'6 poinformować się o cenach w firmie,
IBL Ł u i d a a , E ? a & ó w , i v .  B arsyża  § ;
] Slien tom prowincjonalnym wysyłam ns żądanie eenrikj. ^

do bali licytacyjnej powiatowego sądu. cywilnego 
przy vkcy św. Jana w Krakowie. Jak wjadomo, 
łupem ziaiaied padły- wówcz-aB koaztoiwności, zde­
ponowano w sądaie. Popiwedinia rozprawa została 
odro cioatą, oeilcm z«w)eizityr3in,ia świadków.

Na dźieic^/jcj rozpraiwio piaastecbaoo szereg 
świadków, w SBozegółnokń zo sfor policyjnych 
oraz naczelnika tegio oddlzŁalu sądewego, w któ­
rym kradzież zoetała dokonana. Dęb.Jkf dlrce unie­
winnić się sjwojem alibi, aozikohwidk ślady daklylo- 
skopijne wMkazpjją, że wpunanio zoslalo wykonane 
{>rzez niżgo. 1

ŚVyiuk zapadnio w godzinach papołodniowycli.
„KAWIARNIA CENTRALNA" PRZED SĄDEM.

Fiaaieiszlka Gregorcrzyk wniosła przeciw firmie 
„Kawiarnia GewtraSna" skargę do sadu przemy­
słowego o zajdatę zaloglyćh ponsyj i należytoścd 
za urlopy Arypocizynkowa Na rozpcawio P Bole­
sław Gónslki bronił się tem, że jiowódka męża swo­
jego i anajomydi ęośca- tigaswcszała na koszt firmy, 
a próictz togo zalbrórałia ae sobą po pracy eblob, 
Irułki i kiełbasę do dtojmu. Przez salę sądową prze- 
simnęło się Iciikuinaelto kęinerrów z ,yKaiwbiiun,i Con- 
tralnej", talk, że cała ..Kawiarnia Centralna'* zna- 
ia,zla się na soli ąąjdowej i korytacsu sądowym, 
jdzie cal bywały się ożytńone debaty świadków. 

Powódka skinęła w asystencji adwokata dra Bro- 
midawH 1’eilera i podała że ugaszczanio męża 
odbywało się za zoizw-ołeniom wtepółwlaścitieha 
,KuiAvianii Centralnej", a mkomyc.h strat co do 

chleba, bułek i t. p„ pozwana firma nie potrąciła, 
eka,rgi waa.jtmnej nić wniosła, a pracowała po 14 
i 16 godi/in, nie olrzym^ąc -wiktlu, który jej się 
należał. Ponieważ, nad, raurm .wychodziła z ka­
wiarni, więc wikt ten w formie chluba i bulek 
•z kiełbasą zabierała 7. 60|ją <j0 domu w oclu spo­
życia go u siebie.

U  sady niemorjfllu finansistów ilediynarotioaî ts
Kraków, 19 października. tcs. Ma iks Yarra i I, P. Morgan; 20 strony ań- 

Powojenna EtiTopa znajduje się w grożnem giefektej A. Baliour, ifonta.guao Norman i L70 . 
położcoiiu gospodiamzem-j uniemożliwiającym nej N. de Rottechild; sa Bolgję Famąnin; za 
normalną wyntianę dób.r. Euiropa z-ubożciła na' Niemcy: dr Sckackt, dr Bosch, F, Mendełsohą 
rzecz Ameryki —  sama więc nie ma sił do wys K, F. SiomoiiH i im.
dobycia się na należno jej stanowisko. Dotych'-- Prasa całego świata przynosi wycztwpującf 
czasoiwy stan rótcnaoż jest szkodliwym dla ban- wiadomości o tym mn-Tufetcie i wito go z wieh 
kiera świata —  Stanów Zjednoczonych, gdzie onituzjastruAm.
ostattniem iczasy odzywają się ooraz. caęściej Polityka ostatniego dziesięciolecia wytwo- 
głosy za udzieleniem natychmiastowej ;)oni.w1 n.yta więcoj porbJecnólw, niż ich rozwiąmki j 
cy Europy. _ _ ! więcej przyślporzyte. m i usunęła, mtusl więc

Z Ameryki też wyszło nasło [Kyrozumiamid betówuriinlkówo nastąpić radykalna zmiana ey. 
między międzynarodow^-mi finansistami, celem tuacjj europejskiej. Finansiści występują ze 
zastanowienia się nad .śnodjknmi zaradczemi, jwzigfędu na zubożeni o Europy 7. całym sz-erc' 

Po wielu miesiącach pert rak tacy j  doszło do ■ p w m iycY ]  finansowo-technicznej i polh

Amerykł. Manifest ten, który ukaże się j u t r o d o w y ^  U ^tT n ln soćy. _ .
brznn m. m.. . O w ysokości kapitału tój nowej InstyLuc.ji m

>Polityczne ukształtowanie Europy na pod- |naTJS0̂ oi na razifi nki rafl n5c ^ ^ 0. T w i e r ,
sławie traśkitatóiw
handlu międzynarod
które dlotyohicaae powstawały w sosunku wol- .pj^ejtroezy 20 ruiljonów dolarów. Główną 

Hu zostały nagle odgrodzono grani- ^  ^ ą ^ y ^ a jro d W a  instytucja finamoiwa 
 ̂ mi. Skutkiem tego nastąpi;., szl-uczuc j^^^iajciać będżio w olbrzymich zaisbbach banków 

podrożemo “wszystkic haiaykulówJiondlu.^Liga jpjTŁftirlerwsizyrstika-ein amerykańskich, które wep
Narodów i Mię-dzynarodiowa Izba Handlowa  ̂ ^  trustu.
_ 1 ’ •    , ~J _ . C1_ - __- /  — 1 In kił-, "łi rł I /- v y-tt /"I* Istarają się zrcdukoiwać ograniczenia ha-ndlowe 
do miMmurn. Kilka państw uw binło się już 
od wszcltecih ntnudnień w nowych traktatach 
handfowyoh. 1'odpisani mają silno przeikionanic, 
że przywrócenie wolności handlu jest najlep­
szą możliwością iizdrtimTciiija handlu i przywró- 
Cdnia kredytów  świahojwyob.

Ze strony polskiej figurują ]iod ntanSfestćtn 
podpisy dra Henr\rk’a Aszkenaz-r^ąo, Stanisława 
Kaią>ińskieęro, Mar ja aa Szydłowskiego i A. Wio 

I niawsldego.

L*AJ J -̂ 1 -i -

Konsres wsustlsrstefl twiełataests
W iedeń, 19 października (PAT). »N. Fr. 

Prcsseu donosi z Budaipesztli, że inicjatywa dio  ̂
iwy'dtaia5 manifestu przedstawicieli gospodarz 
czyicłi wyszła od  prezydenta li:ml. Narodowe^ 
go w Ahglji, Montażu Normana. Sądżą, że ma-i 
nłfcst ten jest przygrywką do kongresu gospd- 

! daretwa §wiatoAvego, którego komitró, przy go 3 
towawczy zbiera się 15 Hstctptailia w GenczdOj

7/0 strony amerykański ej podpisany są: Y a - aby ustalić porządek dzienny kó.nfsirejuji,

Trybunał po naradzie ogłosił wyrok, zasądzają­
cy pozwaną „Kawiarnię Contralną" na zapłatę 
powódce 440 ‘zł z 1 5 % poetkami o l  dmia ekargi 
i k.oeiztaini Wyrek w.ywarł na pracownik ach ka­
wiarń i re-r.TuTaeytj .wielkie iwirażenio, gdyż praco­
wnicy starają się od dłuższego ozaeu o prayzmanio 
im wynagrodlzenaa za -urlopy wypcCaytokowe j  go­
dziny nalicizlbowe pracy.* '* I .

NADUŻYCIA W MARYNARCE.
Na wozorojsizaj rózprawio w waTszawskim pro­

cesie o nadhżycia w marynarce wojennei, przeełn- 
cbiwano osllt. M i l l e r a ,  Który wyjaśniał szczegó­
łowo sposób dolkomywania 'zakiijpów w ruayynaroe. 
Zeznania ddtyczyły gbAyntc postępowwda przy 
manipulacjach biuroyy-eh. *

ZATWIERDZENIT WYROKU NA TRZM1E- 
LEWSKIEGO.

Z Warszawy donoszą
AV i l r v i ‘i i  T i< j iZ ! O f r £ ia '! * z .y TT7! 7Vtt j - w y r ż a - z y  S i jr l tvy>J'

skftjąvy ov Wursłz^wae w skfad/zio g-ari Krzemian-
skiego, gen. ftzpaPalowskiego i puik Sikorskiego 
uchySf siltaTgę apelacyjną wniesioną przez o-

0 podwyższenie budżetu inwestycyjnego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 19 października. IV kolach polHnnrai bndżeowym na rok 1927-28 budiei inw^ 
warszawa, jj pa noaloska że mi- slycyjny nie wrodzi w obręb bmizetu normai'

 ̂ ‘ po preli- |nog ° i A /o S ta y  a » W  na - 1  okryto _ 1«0
nisterstwo robot pu i 1 zażądało pod-'mil. zl. Miń. Moroozewski zabiega o podwyższa
“ i  a: z  tow«tyeyjn?go O l f f i  nie tej j » y  do 200 md. n .M M - m w ^ y e y j .  
niwrialne notlwyższenie pozymfi wydatków nany ma byc wykonany w miarę wpływów kaac* 
roboL publiczne i ruch budowlany. Delegaci 'wycli, oraz ze źródeł, które byłyby wypikiem 
minislorstwa robót- publicznych prowadzą w tej operacyj finansowych rządu.
mierz<‘ narady z minte-rem skarbu. W prelimi- o —_______________

1 i iunTw  ------------ —— o. i ■ u

Wznowienie projektu elektrowni w Jazowsku
(Telełonem cd ras?ego korespondenta)

Warszawa, 19 października. Przyjazd do już przed wojną. Wykonane wówczas oblicza 
Warsom wy p. FLurdinga gubernatora Fedoral uai wykazały, żo siła wodna Dunajca może za. 
Hoeesrvn Bank w Bostonie, opóźnił się o kHka opatrzyć w tanią elektryczność całą MalopoJ, 
dni. ZTvrxŁca.jVj uwagł; nu  to,” żo zainOcrciw,sv7i- sk ę . Ptr/.ypomnik^ć n a ło ży  d n iej, żo b. P irarydenf 
ni<. p Ha-rdiniga koncentruje si<; pr-zoJowTiz.yBO- Iteacizwpospołirtoj, śp. Narutowicz, nosi1 Się 3 
Idom na projekcie zużytkowaniu spadku wód myślą ^orgiotózow&nia przodsiębfarsfewa, która- 
Dunajca pod Jazowskiem, dlia uyrtworzienia e- by rreafdzowuło utworzenie w  el kie go zakłads 

brońcę zabójcy śp. Lindego słerź. Trzmielew- nf.rĝ | eJete-ry-cznaj. Myśl zbudiowa-raa wielkiej elektrycznego pod Jazowskiem.
s-kielgo, zaittwienłEając zarazem wyrok 10 letnio* ej^ro-Atuń w Jazowsku była bliska reabm cji ------------- o-------------
go więzienia, wydanego w pierwszej iiuslanojl.
Wyrok tem jest zarazem wyrokiem oi>'atocz- 
nym.
BANDYTKA ZBONSKA PONOWNIE SKAZANA 

NA ŚMIERĆ.
Przed eądem oikr(3gom'yim w Suwałkach stanęła 

bandy tka Janina ZUjóńbika, oskarżona o zamordo­
wanie w  roku 1SS1 uńeszikauiti Brześcia, Wae-ilew- 
skioj. Mordccstwa tego diotoonała Zbońska wraz ze 
kochankiem Zlbońfektea, vr celaidh rabunkowych, 
a pot,cm taltóe dla rabuinJcu zamprodowali męża 
Wasilewskiej. Za zabójstwo Wasflew^kiego oboje 
zostali w marciu b. r. slkaizani na śmierć, poczcm 
ZŁoń^ki został stracony,̂  a spr-awa Zboiis'ldej skut­
kiem apelacji, zostać odroozena. Zbiońska przeoźy- 
la wszystikiim zamaatom oskarżenia.. Gbciąża-jąoo ze-
tnawnl funikcjouarjteTi urzędu śledczego, który 
wykrył zbrod-Tuę- Sąd skazał Janinę ZiioAską ca 
śmŁtró prze® pawdcszeme.

7. KONGRESU ZWIĄZKÓW WSPÓŁPRACY 
KULTURALNEJ. Z W iedn ia^  donosizą, W e iz o r a j  zo- 
Mtał Eu otwarty 3-oi kongires Z-wiązków wmpólljwaoy
ku-ltiiiiralnej, w Jctórem rf-jm>zon-;/.w.-in.,- są iias,(,<̂  
pujjąoe państwa tYan oja., Węgry Polska, W łodhy. 
Rumiunlja, Niemcy., AiuBtrja, Szwecąa i Ozccliosło- 
.slowtwjja, lm,iffljieia Telśki biorą udział pre-f. Zie­
liński i lir. Mowztyn 1

REKORD ŚWIATOWY SZYBKOŚCI W BIEGU. 
SzybkoWrega-OB niemieclfci Pe-ltzer_ osią,gnąi w nie­
dzielę w 8z(7.(ternie na dystannift i OtFi metrów 
ozat 2m 27.-1 fbk.. ustalając- -przez to nowy rekoid 
światowy.

ZJAZD FASZYSTÓW CZESKICH. Na 23 i 24
b. m /.wołano dio Pragi wielki zijató fafcyrtów cye. 
ohoalowuckioh. Dnia 23 tapowiodziany jest widio 
in.-:n'fa=at Łas/ą-fetóń1*'

n a  DREWNIANYCH NOGACH NAOKOŁO 
ŚWIATA Do Hanoweru przybył b. pyruozinikiot- 
niik fusnjj fran-ciubkiej. Pfcwnot, który zaioży‘1 s'ę. 
Iż w 6 lat o'beij-l'7/if tiuzy ra'/.y kiulę ziemską. Zakład 
pobiera codh sensacji, gdyż letnik owi amputowano 
>v -czasie wojny, o'bie nogi. któro teraz- zastępuje 
drcwiiriamenu protezami. Pornot, jest od 1 gdyosuia 
192-1 r. w drodze i d'o tej pory przezsze.dl już 60 
tys. kim przez Europę, Amerykę i Afrykę. Pu wy­
graniu zakładu ma otrzymać 40.000 d-uLarów.

ni, -wy- 
Petiryce,wif.id-oeycołn Obojt-k ternu, Kjoińsikiemu 

Pilairekie-mu., Bogniowi i Neuma-nawi.
KOMISARZEM WĘGLOWYM, jak donoszą pi­

wna wansizawykio, ma być mianowany dyrdkt-or 
departamentu komunikacji, p. Czapski,

s ą d o w a

Kraków, lvi października 
ECHA WŁAMANIA DO HALI LICYTACYJNEJ 

SĄDU W KRAKOWIE. \
Przed kiilcu tygodniami donosiliśmy o  odrocze­

niu w' kiaik-oiwłsflaim sądzie okręgowym karnym

Odwrót opozycji w Rosji
Pisma berlińskie donoszą % Moskwy.
Tirwająice od pewnogo ezosu tajne układy 

między Stelinemi, a P^yw ódcam i opozycji z 
'jcroekiian, Zono'wiewem, KajnienYwem Fokolni- 
klowcm i Piatakoweon na czele] doprowadziły
do porozurmema a raczej d<J OI>oiy.
cy. Przywódcy opozy6]l oglosUJ deklaraeję, w 
kit-orej zaipeiwiitua-ją podporządkowania się 
twetey&lIkiLin postanowieniom ii0iieresxl partj; 
komunist.y-czncj, komitetu cm tralnogo partji 
oraz komisji kontrolującej. Jednocześinw w zy­
wają swych zwohunnmów do zajęciu podolmego 
stanowiska, zaprzestania opozycji i poddania 
się również, postanowieniom cen,trafnego komi­
tetu. Deklaracja podkreśla, że wszelkim opozy- 
cjoinifstom odmawia się jakiegokolwiek popar-
« a .  . . J M

W  drugiej cizęsci oeKiaraęji diotycheza-sow! o- 
poizyejńńil^ uspranvieali|,viają gj^ ZQ swego sta­
nowiska zajmtowhitmgo do tej pory, sf-wieidza- 
jąe, iż oetatlnic io]1 w ytapian ia  na zebraniach 
aoibotolazych w Mosiewro i Leningradzie były 
złamaniem nakazu* centiralmiogo komitetu, za - 
b.rawiiająco.go wse-O-^Y dyislkiusji nad prawnie 
powziętomi udiYa.ami na ogólnym  zjeździć 
pairtyjnym. Poiztat-ecn autorzy^ oświadczenia od- 

,suwają się od łdc-ologji prawicy partji komuni- 
sitjxenefj z P°h anaku Sziapnikowa, oraz od. 
wśzysbkięh roztótaowych ugruj>owań Komin- 
,ternu, a więc od kieirunku Rut-h Fischer i Ma­
slowa w nicrnieicjluej partji komunistyoznoj, 
Borysa Suwariina w-3 fraaieuskiej i Bordiga‘i we 
włoskiej.

W  końcu autorzy' (leklaracij wyrażają na-rozjwawy przeci'wlko Bolesławowi Dębskiemu, któ 
ry atunąl przed sądem jako oskarżony o  włamani" 'dzaeńe. że zjostaną fc pdłwa>04ejp przyjęci na łono

partji i zapowiadają ze swej strony pomoe 
przy awalcttonśiu opizyc.ji.

Vv zwiąizliu z powywsrzą deklaracją centealny 
-komitet ztwiąakow êj partji komunistycznej o- 
głosil komunikat, wskazujący,_ że na mocy tej 
delklaraioji usunięto ziostołO niebezpieczeństwo
rozłam u w  party! kom uni sty czncj ,

Zmiana w kierowniotwia 
czerezwyczajki

Z M oskw y d on oszą : "
Prezes czerezwyczajki Mienżyńskl podał się 

do dymisji- PoliŁbiuro było niezadowolon« 
jego działalności. Następcą ma być znany ze 
srogoścd czekista, Jagoda

telegramy
Zmiana na stanssisKa szefa 

Kancelarii cpllne]
(Telefonem od naszego korwpondenta)

Warszawa, 19 października. Jak' słychać, 
sizefcun kancelarji cywilnej w miejsc/3 p. Cara, 
który ma objąć stan-.wisko drugiego podse­
kretarza stanu w ministerstwie sprawiedliwo­
ści, ma zostać były poseł w 1 okio Stanisław 
Patek.

Sdpraay a hnerolnp Inspefttoracls
( T e l e ł o n e m  o !  n - t s r e g o  k o T O s p o n d a u t a '

Warszawa, 19 paździtmika. Dowiadujemy 
się, że przerwanie wskutek ińedyS'pozycji mar­
szałka Piłsudskiego odprawy w generalnym 
inspektoracie sił zbrojnych, zostały dziś wzno­
wione.

0 kontrole kalknlaci! w handlu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 października*- Jak s}y™ ’ 
specjalna- komisja, złożona z e ega ow i 
setrstwa przem. i handlu oraz skarbu ma o- 
pracować do dekretu o biurze badama cen u- 
sten w któiwm będzie pmmTjdraane prawo 
Biura od kontroli kalkulacj w handlu i prze­
myśle.

OHirzynf rafiuntit djamenlów 
i platyny

( T e l ^ t a m  iskrowy ..Nowej Reformy").
Londyn, 19 października. J ak  donosi »Ti- 

mejst z Ntóweffo Jorku , wy-rafżńotwani b a n d y d

wyisadzSi w1 jednej z  fabryk w Chicago 5 kas* 
raM urających platynę 1 diamenty i zrabowali 
Lup wartości 100 tysięcy funtów szterłlngów.

Rozdział krody;dfj  rzomÎ !n’czycIi
Dńia 14 bm. odbyła się w P. K. O. po'd pizoa 

wodnitliwem prezesa PKO konferencja w spra*, 
wie rozdziału kredytów rzemieślniczych. Wj
konferencji wziął udział minister skarbu, mini-, 
ster przemysłu i handlu oraz prazes rady wspóte 
dz5deaej przy ministerstwie skarbu. W  toku v- 
brad ustalono, że zasiłki kredytowo winny być 
przyznawane na ten ceł prze* PKO. większym 
ośrodkom i skupieniom rzemieślniczym i po­
nadto, aby kredyty były przyznane do dalszej 
go rozdziału tylko tym instytucjom kredyto-? 
wym, które należą do Związku rew izyjnego i  
mogą się wykazać co-najumiej rocznym bilan­
sem. T e  ustalone zasady nie będą się odnosiły 
do msfcamoyj, które wniosły podania o kredyt! 
do PK.O. przed 14 bm.

DZIAŁ GIEŁDOWY
DOLAR BEZ ZAHANY, AKCJE NIECO SŁABIEJ 

Kraków, 19 paiJłaterniika.
Dzisiaj w jnyiwatnycŁ- obrotach pan/iwaia ,u 

,'Tri> i efektów tendencja, silna w stmsonrku do rfau, 
wozur::,jsizogo. Kuma ulległy zniżce, ostartiecjmie ko> 
łu pi )u<liiia n-abitąpiJa leikLa poprawa, przy więk­
szej chęoi kupna, sz<2zególn.ie di a papi«p:erów. j.ik 
J.iworzinc. Chjdiie, w stoswinfcu do których kroc/z? 
również inne papiery. Notowano prywatmio: Zie 
Ienieuski 14— 14.59, Gónka 16 — 16^5, yżers -i 
Górnicza 4.10—4-80, Chyfhie 5.20—3,40, Cbo-Lorću 
U 5. Nafta 0.-30 0j32. Z papierów prrgi, hlowycl 
JawMaro 13.o0— 18.75, LotkomioiLy-wy 1.60—1.65, 
Gaizy Wisohodniie 15.50—15.75, Ogieltlki 1450— 15,

Na rjtnku walut i dcwfe t-emdiericja utnzymaua 
iku-rsa bez zmiany w stoetunku dc flnaa wcz/orąjsza 
go, ruch słaibyi, obroty ; zaantor-atawwnJo oiowiel 
kie. Prywatnie w Kirioo-wie gotówka 9.03—904, 
ba-nikowo eżeki 9.04. Warszawa gotówka 9.04—- 
9.05, banlkowo ozród 9.01 B. Lwów 3 03Ą gotów 
ka, 9.04 czeki. Katowice 9.04 gotówka. 9.03 H cae- 
Ika. Na wszystfld'ohi g-teMairó nast.rój pcntiobay jak 
i u nos. Ba.nik PóLs-Wi pfcwzżł w dał.-,żyra ciągu go­
tówkę S.97, ctscBd 8.9

1

Zurych, 19 października. Paryż i§.12, Lon­
dyn 25.17 3/4, Nowy Jork 5.17 5/8, Berlin 
123.21 hi. )Yiedeń 73.02.5 Warszawa. 58. .



O W A  R R F O B M A

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Kożnaj
Kraków, ui. Mikołajska 32/1. 

KOMUNIKAT ZARZADU Nr 30.

1. Przyjęto na członka naJzwyczajnego K. S.
'Ogiaiwo w Częstochowie, Narutowicza 10, L.
Essjrr, Hasmonea

2. Wzywa się następujące kluby do wyró- "  r' 
wnnnia zaległych wkładek w terminie do dnia 
28 październik a 1926 pod rygorem suoponzji 
klubów;

Z. K. S. Makkabeusz, Tarnów, zl. 11.50; T. S,
:Wii*gm.ja, Sosnowiec, zł. 26.91; Ii. K. S. W ol­
ność, Kraków, zl. 4.50.

3. Zasuspendowano następujące kluby za nie 
wyrównanie wkładek w myśl komunikatu Za­
rządu K. Z. O. I’ . N. Nr 28 z dnia 7 października 
1926 r.:

Z. K. S. Kar Kochba, Dębica, zl. 30.10; Z. T. 
G. S. Bar Kochba, Rzeszów, zl. 10; K. S. Błę­
kitni, Kraków, zł. 1 7 . _ ; t .  S. Bochnia zł. 12.40; 
K. S. Brynica, Czeladź, zl. 15.50; Iv. S. Cie­
szyn zł. 6.50; K. S. Czarni, Jasło, zł. 5.— ; K. 
S. Czarni, Oświęcim, zł. 16.50; Czeladzki K. S. 
zł. 4.50; K. S. Dąbrovia, Dąbrowa kolo Tarno- 
" rj. zł. 17.50; T, S. Dąbrowa, Dąbrowa Górni­
cza, zł. 4.50; T. S. Jaworzno zl. 49.60; K. S. T. 
G. Sokół „Grażyna.11, Dziedzice, zł. 8.50; K. S. 
Grunwald, Kraków, zl. 4.50; Ź. T. G. S. Hako- 
ach, Będzin, zł. 12.50; T. S. Hazair, Tarnów, 
zj* &•— ! K. S. Jehuda, Kraków, zł. 4.50; R.
K. S. Jordan, Kraków, zl. 3.— ; K. S. Jutrzen­
ka, Kraków, zł. 38.75; Z. K. S. Jordamja, Czę­
stochowa, zł. 6.— ; Ż. K. S. Kadiinah, Oświęcim 
zł. 11; K. M. A. Wieliczka zł. 12.50; S. K. S. 
Korona, Kraków, zł. 12.50; K. S. Krakowianka 
zł. 9.50; T. S. Kro-wodrza zl. 27.— ; 2. K. S. Li­
ban, Bochnia, zł. 16.75; 2. K. S. Makkabi, Kra­
ków, zl. 16.85; Ż. K. S. Makkabi, Mielec, zł. 
39.10; Ż. T. G. S, Makkabi, Sosnowiec, zl. 2.50; 
T. S. Młot, Czechowice, zł. 44.50; K. S. Na­
przód, Dąbrowa Górnicza, zl. 20.60; K. S. OHm- 
pja, Kęty, zł. 61.50; K. S. Olsza, Kraków, zł. 
14.20; T. S. Orkan, Kraków, zł. 11; T. S. Orię- 
ta, Kraków, zł. 11.— ; K. S. Piast, Cieszyn, zł. 
97.60.

■KłSjPogoń, Kraków, 2h 4.50; PS . Polonia, W a- 
doiwice, zł. 69.50; TS. Rozwój, Sosnowiec, zł. 9; 
2. K. S. Samson, Rzeszów, zl. 35.— ; 2. T. G. S. 
Samson, Tacrnów. zł. 24.50; K. S. Sandecja zł. 
28.50; R. K. S. Siła, Mikuszowico, zł. 11.— ; 
K. S. Skawinka, Skawina, zł. 12.25; T. S. Soła, 
Żywiec, zl. 17.— ; K. S. Sparta, Raków, zl. 4.50; 
K. S. Stella, Kraków, zł. 11; T. S. Strzała, 
Brzeszcze, zł. 20.50; K. S, Szcza ko wianka z. 
5.— ; R. T. S. Tur, Sosnowiec, zł. 31.— ; K. S. 
Unia, Kraków ,zł. 27.— ; T. S. Unia, Oświęcim, 
zl. 4.50; T. S. Victorki, Jaworzno, zl. 20.10; 
K. S. Warta, Częstochowa, zl. 12.50; K. S. W ar 
ta, Zawiercie, zl. 11.— ; K. S Zaglębianka, Bę- 
dzin, zl. 26.78; Ż. M. S. Tarnów zł. 12.10; Ż. K. 
S. GaiUonja, T a r n ó w , z ł. 17 .50 ; K . S. Mak­
kabi, Jasło, zł. 7.

4. Przypomina się wszystkim klubom, że 
wkładki za IV. kwartał 1926 są płatne do dnia 
1 listopada 1926 roku, które wynoszą dla klu­
bu klasy A  zł. 38.75, dla klubu klasy B zł. 12 
gr. 50, dla klubu klasy C zł. 4.50.

Wkładki należy wpłacać do Pocztow ej Ka­
sy Oszczędności na konto Krakowskiego Z. O. 
P .N. Nr 405.94S.

5. Zwraca saę uwagę klubom, że z klubami 
zasuspendowanemi nie wolno jest rozgrywać 
żadnych zawodów pod rygorem kar, przewi­
dzianych statutem K. Z. O. P. N.

KOMUNIKAT 
WYDZIAŁU GIER I DYSCYPLINY Nr 26.
1. W yznaczono no wy termin zawodów o mi­

strzostwo III. drużyn klasy A W isła— Wawel 
na dzień 24 października 192G.

O mistrzostwo klasy C 
Skawinka na dzień 24 października

2. U k a r a n o :  Weissa Izaaka z %. M. S. w 
Tarnowie 'Czteromiesięczną dyskwalifikacją za
udział w zawodach Z. M. S.— Hazair i Metal w 
dniach 31 marca i 5 kwietnia 1926 w barwach 
2. M. S. bez zgłoszenia.

Ż. M. S. w Tarnowie grzywną w kwocie zl. 5 
za wstawienie do drużyny nieuprawnionego 
gracza na zawodach w dniach 31 marca i 5 lewie 
t-nia 1926.

3. N a p o m n i a n o :  Pańczyszyna Kazi­
mierza z K. S. Orze! za niesportowc zachowa­
nie się na zawodach Orlęta— Orzeł w  dniu 10 
października 1926.

Ohernstcina Samuela z Ż. K. S. Makkabi Kra 
ów, oraz Knunholza Zygmunta i Ktotza Salo­

mona z K. S. Jutrzenka, Kraków, za nieś porto­
we zachowanie się na zawodach Makkabi—-Ju­
trzenka w dniu 30 września 1926.

Groźny stan wież kościoła w Jędrzejowie
Z J ę d r z e j o w a  piszą nam:
Rozsypują się w gruzy i nikną powoli wspa­

niałe pomniki architektury, te kamienne doku­
menty kultury na ziemiach naszych. Niszczeją 
zabytki historyczne dzięki obojętności ogółu 
i niezrozumieniu ich kulturalnej i narodowej 
wartości. Jednym z takich zabytków, który 
częściowo zniszczono, a reszcie grozi zagłada, 
jest kościół i klasztor starożytnego opactwa 
cysterskiego w Jędrzejowie. Budowle te zosta­
ły wzniesiono przez Cystersów, przybyłych 
z Francji z początkiem trzynastego wieku, 
a poświęcenia dokonał biskup krakowski. Br, 
W incenty Kallłubck, który tu, jako zakonnik, 
reszty żywota duko-nał w roku 1223.

Kościół ten jest okazałą bazyliką trójnawo- 
wą i ma z każdej strony prezbiterium po dwie 
kaplice bliźnie. Od południa przylegają do k o­
ścioła zabudowania klasztorne z obszernym 
dziedzińcem pośrodku. W iek siedemnasty zmie­
nił zasadniczo wygląd kościoła. Od wschodu 
wzniesiono dwie prześliczne barokowe wieżo 
i takąż oddzielnie stojącą dzwonnicę; od pół­
nocy zaś przybudowano do kościoła dwie pięk­
ne kaplice, a cale wnętrze kościoła powleczono 
kolorowym  stoikiem. Rok 1800 był krytycznym 
dla opactwa jędrzejowskiego. Pożar zniszczył 
mocno kościół i klasztor, wtedy spaliła się cen­
na1 Jbibljoteka. A  gdy w siedemnaście lat później 
rząd rosyjski zniósł zakon Cystersów i brakło 
gospodarza i opiekuna, wówea&s budowle je ­
szcze bardziej poczęły się chylić ku ruinie. Pod 
k-OYuec wieku dziewiętnastego rz;\»I rosyjski 
umieścił w gmachu klasztornym senunarjuin na 
uozycielbkio, burząc przytem  inepotrzebnio naj­
starszą część klasztoru wraz z cennym romań­
skim kapitularzom. W ojna światowa 'dokonała 
dalszego dzieła zniszczenia. Podczas walki 
pod Jędrzejowem pociski armatnie armji nie­
mieckiej mocno uszkodziły rnury, a następnie 
wznieciły pożar, wskutek c-zego zgorzały wspa­
niałe chełmy wież i cały dach kościelny. Wieża 
przez dłuższy czas, pozbawione od góry nałnnr- 
eia, wystawione byty na niszcząco działanie 
opadów atmosferycznych. Dopiero pod koniec 
wojny światowej, dzięki staraniom miejscowe­
go proboszcza ks. St. Marchewski, chelmy wież

zostały zrekonstruowane. W krótce jednak po­
tem wieże zaczęły się rysować i pękać. Po do­
kładnym zbadaniu okazało się, że wieże zostały 
zbudowane z wapienia, który pod wpływem 
ognia i wody pęka i lasuje się.

Ponieważ w ostatnich tygodniach wieże te 
zaczęły gwałtownie pękać i grożą zawaleniem, 
przeto musiano bezzwłocznie przystąpić do ro­
bót ochronych. Pod kierunkiem arelritokty kra­
kowskiego p. Zygmunta Gawlika z ramienia 
Urzędu konserwatorskiego, wieże zostały pod­
chwycone podporami i stemplami drewnianemi, 
poczarn natychmiast przystąpiono do robót re­
stauracyjnych. Jest to zadanie bardzo trudne 
i połączone z wielkiem niebezpieczeństwem. 
W zeszłym roku Urząd konserwatorski w yasy­
gnował 1.000 złotych subwencji na restaurację 
wież, pieniądze te jednak, jak również fundu­
sze komitetu już się wyczerpały i jeśli rząd 
i społeczeństwo nie udzieli natychmiastowej 
pomocy i roboty restauracyjne zostaną przer­
wane, to nadwyrężone opadami atmosferyczne- 
mi drewniane podpory jlia których się dzisiaj 
witże wspierają ,nio wytrzymają tak wielkich 
ciśnień i nastąpi straszna katastrofa.

Runą w grozy jedne z najwspanialszych wież 
polskich. Sprawa ta jednali winna znaleść zro- 
aumienie społeczeństwa i naszych władz w War 
sza wie i powinny się znaleść fundusze na rato­
wanie tego przepięknego zabytku architektury 
polskiej. A  należy działać szybko, bo każdy 
dzień stracony przybliża katastrofę.

Dr T. M.

Diarjusz ekonomiczny
s - ° 3  e!m  ilość węcla wywiezionego z  Polski 
W8 wrześniu wynosi 1,988 tys. ton, czyli zma­
lała w stosunku <ło zeszh-go miesiąca o 142.000 
ton. Ogólne wyzbycie węgia w tym miesiącu wy­
nosi 3,770 000 ton.

— Firma Skoda zakupiła szereg cukrowni 
W Pol SCO oraz zamierza przystąpić do budowy 
wielkiej cukrowni w Zdołbnnowie.

—  Przemysłowcy szwedzcy zwrócili się do 
Swego rządu z prośbą o interwencję dyplomaty­
czną w Polsce, ponieważ eksporterzy polscy wysy­
łają węgiel wyłącame do Anglji, a 'zapominają 
o zobowiązaniach wi bec przemysłu szwedzkiego.

—  Traktat handlowy austrjacko-właski zo­
stał podpisany w Rzymie.

— Układ mający n:j celu stabilizację frsnka 
belgijskiego został podpisany pomiędzy Bankiem 
narodowym belgijskim, a Bankiem angielskim.

—  W sytuacji strajkowej w Anglii nastąpiło
ostatn io  znaczno z r o ś 1 rżenie. W  głosow an iu  urzą- 
d/onora w poszczególnych okręgach  wypowiedzieli 
s ię  gó rn icy  z a  proklam ow aniem  d a lszego  s tra jku .
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zawodowy mechanik, stroiciel for- 
teatanów, kie* U ytw. forteuianóy, 
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Spedycja

Przeprowadzki
w miejscu i koleją wozami me 

blowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne I komisowe 
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Spółka 7. Ggran. odpow. 
Kraków , ul* M ikołajska 4 

T e le fo n  4640.
Fachowa obsługa zapewnioua.

Ceny umiarkowane 
Dla P. T, Wojskowych i Urzęd­

ników odoowiednia /nitki.

Kursa maturyczne 1 dokształcające
„ W I E D Z A S‘

pod osobislem kierowujetwem prof. Bogusława Butrymowicza 
w Krakowie, ul. Studencka L. U
przygotowują tak do matury, 
jakótei do wszystkich egzaminów
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tu A L E K S A N D R O W I C Z
Basztowa 11. — Tal. BU i 4064

P . M A U R IZ iC )
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Tâ anystvo uńzyscuń aa życia
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MATURA
Kraków, Karmelicka 35
1) K u rs  g im n . k i .  4 , 6  8 

i i )  B ezy g o to w a n ie  d o  m a ­
tu ry  g im n . i  sem.

3) J ę z y k i  o b ce  (a n g ,, n iem  
fra n c .) .

.Vauka n s tn a  i k o re s p o n ­
d e n cy jn a . —  P ró b n e  le k c je  
na 8  d n i p o  n a d e s ła n iu  3 żł.
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Informacje przemysłowe i handlowe
K O N  1 - F. R E N  O J  W  S P R A W I E  P O D Z I A Ł U  W A

GONÓW. Miesięczm-a honoforeitoja, dotycząca po­
działu wagonów, odbyła, się 15 t o .  w ntinBfer- 
slwie hoimini.kaoji. Głównym preedrnd-oN-em konfe­
rencji byia spikwa braku wagianów i w zwłą-zSau 
z tem brak węgla na rynkach weiwnętnznyich. Bo- 
rfeMrowiorto wp.rowadizić iki wtiriioiselli min. kolei in­
nowację, polegającą na tern, by ładować we środę 
i sobotę w bieżącym tygodniu węgiel wyłącznie 
tylko na potrzeby rynku wewnętrznego. Na rawe 
łnnowacja będizie wprowadzona, jaikó próba, do­
piero zaś, o Me się ona powiedzie, będzie stosowa­
na i itfidai. Zarządzenie to nie powinno wywrzeć 
ujemnych skutków dla- polskiego cfoupontiu. Nadto 
na 'konferencji tej omawiano sprawę podziału wa­
gonów między zagłębiem górnośląstkiem a. zagłę­
biem dabrowsko-krakowskiem. Zdecydowano, że 
stosunek wagonów dla zagłębia górnośląskiego do 
wpjgoaiów dla dąbrowski-krakowsk-iego będizie wy- 
razili się stosunkiem 3:1.

PŁATNOŚCI PODATKÓW. W październiku i 11- 
stopadzie, mianowicie do dnia 20 paźdtziemika i 20 
listopada przypadają terminy płato-ości zaJiozdk 
na podatek przemysłowy od obrotu za traeei kwa; 
tal b. r. Następnie d 15 pażd/.ieimka dlo 15 listo 
pada przypada termin płatności drugiej połowy po 
datku gruntowego, dio końca października upływa 
termin płatności drugiej raty podatku majątkowe­
go, płatnej w roku 192G. Niedotrzymanie kttórego- 
kolwiek z tych terminów pociągnie za sobą przy­
musowe pobranie zaległych kwot waz, z karami za 
zwłokę i ewentualnymi kosztami egzc/kucyjmemi.

PRZYPUSZCZALNE ZBIORY ZIEMNIAKÓW 
W R. B. Według Jotycliczanowych ohliozeń, wo 
wrześniu ogólny zbiór ziemniaków wyniesie 2-16 
miiljouów 379 tys. kwintali przy 103 kiw. z 1 ha.

■W porównaniu z rok 'tan ubiegłym, 'kiedy zasia­
na powierzchnia stanowiła 2,358.993 ha., a ogólny 
zb'ór 291,061.378 kw., przy 123 kw. na 1 ha-, obec­
nie przypuszczalny zbiór ziemniaków będzie sma­
cznie niż-yy i prawdopodobnie nie wyoitarczy iw 
potrzeby rynku wewnętrznego.

Ciekawy jest fakt, że w roku bieżącym wskutek 
niepomyślnych wpunków klimatyciz>nych, na zie­
miach, będących w dużej kulturze, ziemniaki ob­
rodziły gorzej, niż na ziemiach bardziej jałowych 
Tak n. p. w województwie warszawek i em przypu­
szczalny zbiór z 1 ha w roku bieżący im będzie wy­
nosił 83 k.w., kiedy w roku ubiegłymi wynosił 125 
'kw., w łódakiem 108 wobec 130, poznańskieni 11G 
wobec 105. ()omor.4kitm 109 wcbec 133, Śląskiem 
S7 wobec 115, w białostoclkiem natomiast 110 wo­
bec 99. wileńskiom S8 wobec 72, staiidsławowKikiemi 
120 wobec 114,

SYTUACJA NA RYNKU PRACY W ZACHO 
DNIEJ MALGPOLSCE przedstawiała się w trze- 

jciin kwartale b. r. na ogól pomyślnie. Poprawa da­
tuj : się e;l sierpnia. W j-ur.r.ej zmiany na lepsze 

,uległy ślo-unki w górnictwie. Licziba bezrobotnych 
wynosiła zaledwie • 3.500 osób. Hośe większych za- 

ikiaclów czynnych wynosiła pod koniec oikrasu 
hprawozda-wczego 2.200, zatrudniających około 50 
tysięcy robotników. Zakł/tdy te były uruchomione 
przeważnie w całej pełni' bez żadnych ograniczeń

SPRAW A PRZYW OZOW YCH KONTYNGEN­
TÓW  AUSTRJACKICH. Kontyngenty austriac­
kie, wyznaczone .są na okresy 4-m'ieisięczne. Pierw­
szy okres zakończony został z końcem sierpnia. 
Kontyngenty okazały się bardzo wysokie, gdyż, 
mimo znacznej ilości podań na przywóz z Ausbrjn, 
w większości wypadków nie mogły być wyczerpa­
ne. W  okresie powyżuzym wyczerpano, względnie 
prizdkrociono jedynie kontyngonf.y nu owoce, świo 
cc, porcelanę, jszyby lustrzano, wyroby kuto, wy 
roby z blachy, parowozy. Inne kontyngenty-, j;iik 
kontyngent na obuwie, galanterię slkórzamą, wyro­
by drewniano, szkłane i gumowe, broń i amunicję, 
samochody, tkaniny bawełnianie i jedwabne, ko. 
felkcję i gulantwrję wykorzystano w bardzo słabym 
stopniu. Ogólna ilość podań o przywóz z. Austrji 
wyniosła w okresie maj—sierpień 3,105, wartość 
zaś towarów, objętych wystawionemu przez komi­
sję wniodkrtimi i prz/ohylneriw, wynosiła 26 mil,jo­
nów złotych.

Od dnia 1 września ro*poc.ząl się nowy oćores 4 -  
miusięczny, przyczt-m kontyngenty pozwały w da- 
w*noj wysnkości. Zapotrzebowanie jest znaemio 
rwyiżsize. tak, że kontyngenty nu nietkitóre towary 
już .wyczerpano, szereg zaś in.ny.ch będzie nieza­
wodnie wyczerpany przed końcem roku. Tak n. p. 
kontyngent na skóry w okresie ubiegłym niewy- 
ozarpany, ołrocnie już wykorzystany w 60%.

W związku z powyżNzem wskazane jest zasta­
nowienie się, czy nie nałoży poczynić kroków ce­
lom amiany zasady chronologicznego wydawania 
pozwoleń, zastrzeżonej umowy połok o- a ust r ja ck: oj, 
przynajmniej odnośnie do tych towarów, na które 
jest większe zapotrzebowanie.

DOSTARCZANIE WAGONÓW WĘGLOWYCH. 
W  związku z aktualną sprawą bratku wagonów 
ped węgiel, przeznaczony tu eksport, władze ko­
lejowe komunikują, co następuj'::

We wrześniu b. r. liczby zaokrąglone przydzie­
lonych węglarek na Górnym Śląsku wynosiły ua- 
sa.ycb kolei 50.000, górnośląskich 94.000 i nie- 
miockich 63.000 wagonów.

Przydział wagonów górnośląskich tak na ŚląNku 
niemieckim, jak i pohikim, dokonywany jest pnzoz 
komisję mieszaną polsko-niemiedk.ą, powołaną do 
życia ua podstawie konwencji gene.wsl-ścj.

Węglaćki niemieckie, dostarczane na Górny 
Śląsk w Polsce, cbielone są zn pośredimicdwem tej 
samej komisji mieszanej, przytem wagony niemiec 
kie po naładunku nio mogą być wysyłane do in­
nych polskich dyrekcyj kołejoiwydli, lociz wyłącz­
nie do Ni:mice. Natomiast po-lskic koleje państwo­
we dysponują dla naiadiuiików vt Katowicach wy­
łącznie pokkienii wagonami.

Od 2 października b .r. niontieckio koleje wstrzy­
mują, dopływ węgierek niemieckich na polski Gór­
ny Śląsk. Zmniejszenie dziennego przydzialiu t.ych 
wagonów wynosi 2.000 dziennie (w 10-tonowych 
Wagonach). Tym sposobem zmniejszenie ogólnego 
przydziału wagonów na Górnym Śląsku wynosiło 
około 2.000 wagonów i w7 wolane było wylącznio 
przez zarządzenie kolei niemieckich.

Obecnie przydział wagonów węgkwdk na Gór-
nym Śl̂ l̂ciu iost ^wi îk/sizony, poinjmo iuia/jwytkile
dużego zapotrzebowania w innytch galęizkKh i dla 
bransiporlów sezonowych.

POMYŚLNA SYTUACJA ŚREDNIEGO PRZE­
MYŚLU WŁÓKIENNICZEGO W  LODZI. Według 
ostatnich statystyk,, średni przemysł włókienniczy 
zatrudnia w Łodzi 14T94 robotników, pracują­
cych w 175 fabrykach. Z liciźby tej Iwlia część fa- 
Krynic (167 pracuje przez c«!ły tydzień, 7 fabryfle 
przez 5 dni w tygodniu i 1 falbrylka 4 dni. Zmmoj- 
fzyło się nieco uruchomianie f-aJbrytk, pracujących 
na trzy zmiany, których jost tytllko 7. Większość 
(113) pracuje na jedną Hmianę, a 55 zakładów na 
dwie zmiany. Przemyśl środini liczy 493 bezrobot­
nych, a 8 fabryk jest obecnie nieczynnych.
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Co każdy radioamator wiedzieć powinien
Pod powyższym tytułem uka.zała się prak­

tyczna broszurka, której autorem jest p, Ka­
rol Ogfjroiwicild, gonaralny sekretarz fPolskie- 
go Radjo«. *

Autor Oipisiuje w niej przedewszystkiem or- 
gaMzac.ję warszawskiej radjostacji nadawczej, 
jedyatej na razie w Polsce stacji broadcastin- 
giawoj, założonej przez Tow. Alce. »Po'łs,kie Ra- 
d jo«, a pracującej od marca b. r. Dopiero z p >  
wbtaaiiom tej stacji datuje się szybki rozwój ra- 
djcrfonjii w Ptpl»ee, a ilość radjioodbrorców wzra­
sta obecnie z dńia na dzień tak szybka, że Tow. 
^Polskie Raid\jiO«,- zgodnie z warunkami swej 
komceajii, przystępuje z końcem roku do znacz­
nego wzmocnienia) aparatury stacji warszaw­
skiej i zakłalda prowincjonalne stacje broadca- 
stiwgowe w K rakow ie, Poznaniu i Katow icach. 
Broszura p. O strow skiego przynosi interesu­
jące informacje w sprawie programów warsza­
wskiej stacji i wykonawcółw, czynnych w trzech 
działach: muzycznym, odczytowym  i literac- 
kim.

Z ko-lei broszura podaje krótkie w skazów ki' 
jak posługiwać się należy radjoodbiormkiem, 
omawia wady w  działalności aparatów i przy­
czyny wad, a wtt*es*oie zamieszcza wykaz świa­
towych stoicyj nadawczych według, długości 
fa l."

Ze względni na szybkie rozpowszechnianie 
się radjeaiinaito;stwa zawiera broszura wszyst­
kie przepisy ustawowe, tyczące się zakładania 
i posiadania sńscyj radjowych, a iwięc rozpo­
rządzenie mhiistra przemysłu i handlu z roku 
1924, zmienione i poprawione gruntownie nowe 
łą z dnia 31 lipca 1923 roku, dalej przepisy w y­
konawcze w sipntyie wydawania upoważnień 
na prawo zakupu i zaożenia radjoatacyj odbior­
czych, a- >mre.S'Zicic taryfy opłat.

Jak widzimy broszura p. Ostrowiekiogo za- 
wiieira Lnformtfje potrzebno, każdemu radjoa- 
ma.to.iiowi i ukazała, się baidzo na czasu.
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P u l s .................................................................................  4*10
J p i e s s ............................................................................  D-70
B i c k i r y c z n o ś ć .................................................  45*09
C z e r s k .......................................................   0*35
C r ę s l n c i c e .......................................................... 1 23
W y s o k a ...................................................................  2*90 - 2 9 5
C u k i e r  • ..............................................  2*83— 2*90 2 7 0
P i r l e y .................................................................... 0 10 ,
Ł a z y   0 *14 — 0 * l6 —0 . o

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

ZwjaajtK
W s t e e l g r m t e i

S p .  a k c .  „ T R Z E B I N I A
F a b ry k a  m a s z y n  i  n a rzę d z i r o ln ic z y c h  
O d le w n ia  ż e la z a  i in e ia li  w  K r a k o w ie

o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o t ą  d n i a  6 - g o  l i s t o p a d a  1 S 2 6  r .
o g o d z in ie  4 -te j  po  p o łu d n iu  w  sa li o b ra d  Izby  h a n d lo ­
w e j i p rz e m y s ło w e j w  K r a k o w ie , p rzy  u l ic y  D łn g ie j  1

z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  p o p rz e d n ie g o  W a ln e g o  Z g ro m a
d z e n ia ; *

*:) S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u ;
3 ) S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  r e w iz y jn e j  1 w n lose ic  n a  n d j i e -  

l e c i e  a b s a lu to r ju m ;
4 ) P rz e d s ta w ie n ie  b ila n s  a z a  ro k  1 9 2 4 /2 5  ; -
5 ) W y b ó r  K o m is ji  r e w iz y jn e j  za  ro k  a d m in i3 tr . 1 9 2 5 /2 6 :
6 ) U s ta le n ie  m arok  p re w e n cy jn y ch  d la  R a d y  za w ia d o w *  

o ze j i  K o m is j i  r e w iz y jn e j ;
7 ) W n io s k i  1 in te rp e la c je .

Z a  R a d ę  z a w ia d o w o e ą : 
M y e t o l s k i  m , p,

P. T. A k c jo n a r jn s z e , k tó r z y  ż y c z ą  s o b ie  w z ią ć  n d z ia l 
w  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu , z e ch c ą  p o  m y ś li  §  2 0  i  21  
s ta tu tu  a k c je  s w o je  z ło ż y ć  z  k o n s y g n a c ja m i d o  d n i*  
2 8 -g o  b. m . w  b iu rz e  S pótk i, K r a k ó w , u l. D u n a je w s k ie g o  4, 
g d z ie  o tr z y m a ją  z a ś w ia d cz e n ia , s łu żą ce  r ó w n o cz e śn ie  
ja k o  ie g i t y m a o je  d la  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia . 3 44 8
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MATKI! 3410

Żądajcie hygjemcznej przyaypki
dla dzieci

P u d e r , D Z I D Z I '

(z kogutkiem)
utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości.
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr

Dnia 24-go  paźńsiernika 192S r, o  g o d z in ie  3 -c ie j 
po p o łu d n iu , a w  ra z ie  b ra k u  k o m p le tu  O g o d z in ie  3 ' / ,  

o d b ę d z ie  s ię

WALNE ZGROMADZENIE
Spółdzielni Z je d n o cz e n ia  Kupieckiego

w Krakowie, Bynok główny L. 6
z n a s tę p u ją cy m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

I )  Z a g a je n ie ;  . .. ,
9 ) S p ra w o zd a n ia  D y r e k c ji  z ka3J*:
3 ) u tz elenie absolatorjmn; i
4) W ybór członków Dyrekcji i
5) Wnioski i in te rp e la c je .

R a d y  n a d zoro— j  ■
3458

O L L A ”'
^PREZERWATYWY? 1

„ 9LLA“
jedyna istniejąca niedości­
gniona marka światowa, udo­wodniona zupo’na owurancja 
za każda srtukę. Ceny sprze­
dały detalllczne za tuzin: Nr 
1202 doi. am. C*60 Nr 1203 I4— 
Nr 1204 1-20. 2343

BKCBHE CCŁOSZEHlfl S
S®up«i<5 ztoto> sr0, ’ l i  czue z ęb y , p łacę na; 
wyższo ceny. — 8. Landau 
jeo-armistrz, Kraków, ulicu 
Sienna L. 17. 329o

K ra 
wy

<onuje biżnlcrjo" i obrączki 
śl lbne, pierści nki zaręczy 
nowa — po cenach fabrycz­
nych. 34 9

Spółka złotnicza,
ków, ul. Rajska 4,

JĄ K A N IE !
K Z i ^3 G ŁO S

(eunuchowy) usuwa radyltal- I
u*e Zakład Icczncaydiawszei- 
kich zboczeń mowy S. Żyłkie- 
wicza, War<szawa, Chudną 22. | 

| Pn s^ekty bezpłatn e w kan- 
I celarji od. ^odz. •!— j po poi.

c rtep iaay  najkorzystniej 
tylko: W l. B o to ń s b l 
K a l i a  ’ « a s t . ) .  K ra k ów , 

piski. 38831

Żądajcie wszędzie

„Nowej Reformy1*
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* uTca Jagiellońska L. 10, poił zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


